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w Wilnie we Środę dnia 37  Kwietnia p.s. 1837  Roku.

W  l i D O N O i c i  K  R A J  O W  Ł

S t. P etersbu rg  dnia 1 8  kwietnia.
(Journal de St- Petersbourg).

Przez reskrypt pod d. 5 b. ra. N ayjaśniey- 
szy Cesarz Jegomość raczył udarować brylanto- 
waneini znakami orderu S. Anny 1 klassy, Jene- 
rał-Majorą Chrapów ickiego.

P. Z ełudków , kupiec 1 g ildy E leck i został 
mianowany radcą handlowym.

Na zaśw iadczenie, które N ayjaśnieysza Ce­
sarzowa M atka raczyła dać o odznaczającej* się 
służbie niżey wym ienionych urzędników, N ayja- 
śnieyszy Cesarz Jegomość raczył zaszczycić: lód  
rangami Rzeczyw istych radców stanu, Radców sta­
nu: K u h lw e in a , lekarza Dworu i naczelnego do­
ktora C esarskiego szpitala podrzutków w St. P e ­
tersburgu, jakoteż L odego , dyrektora szkoły han­
dlow cy w  teyże stolicy; 2re rangami Radców Sta­
n u , radców kollegijalnych: K a len ic zen k a , dyre­
ktora lombardu Petersburskiego; K r e i te r u , g łó­
wnego inspektora domu wychowania w  Gatczinie; 
i  JRumnickiego, starszego chirurga Cesarskiego  
szpitala podrzutków w  St. Petersburgu.

Radca Stanu A b a z a , prezydent zgo depar­
tamentu sądu kryminalnego M oskiewskiego, mia­
nowany został pierwszym  prokurorem 7go depar­
tamentu Rządzącego Senatu.

Jego Cesarska Mość uznawszy za potrzebną, 
z przyczyny teraźnieyszey w oyny z P ersam i, u- 
stanowić jeneralną inlendencyą przy oddzielnym  
korpusie K aukazkim, raczył przeznaczyć P. Zu~ 
kowskiego, 5 klassy, do pełnienia tego obowiązku.

Nayjaśnieysza Cesarzowa A lexan d ra  raczy­
ła  nadal przeznaczyć dla szkoły ubogich , przy  
szpitalu katolickim  w  Rydze, ofiarę coroczną 5oo 
r . , którą czyniła zeszła Cesarzow a E lżb ie ta .

Liczba okrętów w eszłych do portu Ryzkiego, 
po dzień i 5 b. m. dochodziła do 126 ; wyszło zaś 
z niego 6. Przywóz w  miesiącu lutym ceniony jest 
64r,44o r. a w yw óz i26,25o r.

W  ostatnim naszey gazety Nrze znayduje się 
błąd typograficzny, w  doniesieniu o liczbie naro­
dzonych i zm arłych w  St. Petersburgu ; zamiast 
bowiem 18,047 zm arłych , czytać potrzeba 10,047.

JUachnówka dnia 5 lutego•
(.A r ty k u ł p r zy s ła n y .)

Dnia wczorayszego to jest 4 lutego w  koście­
le tuteyszym parafialnym miasta Powiatowego  
Machnówki, odprawił się uroczysty obchód żało­
bnego nabożeństwa za duszę ś. p. Jaśnie W ie lm o­
żnego Metropolity Rzymsko Katolickich łaciń­
skich w Rossyi kościołów, Arcybiskupa mohilew- 
skiego, administratora Dyecezyi Wileriskiey, Pre­
zesa kollegium Duchownego Katolickiego, wielu  
uczonych towarzystw członka, wielu i różnych  
orderów Rossyy*kich i Polskich Kawalera S ta ­
nisław a S iestrzericew icza B ohusz; a to w nastę­
pującym porządku.

!Na wezwanie poprzednicze mieyscowego  
Dziekana dekanatu Lipowicko Machnowieckiego, 
Kanonika Kamienieckiego W . JX. W acław a A-  
dama Barona fon Truchssess, uczynione do JJ. 
W W .  Marszałków Dwerzaństwa, i W .W . JJ.

X X .  Dziekanów Duchowieństwa Unitskiego Po-  
wiatów Machnowieckiego i Lipowieckiego. zebra­
ło się na dzień pomieniouy liczne Duchowieństwo, 
świeckie i zakonne z całego Dekanatu, lud/ież u- 
nitskie. Dniem wprzódy wieczorem dnia 5 lute­
go uderzeniem we wszystkie dzwony dało się wie­
dzieć o mającem nazajutrz odprawiać się wiel* 
kiem nabożeństwie rekwialnem za duszę ś. p. 
A rcy Pasterza, zrana więc dnia oznaczonego 4 lu­
tego, o godzinie szóstey, po uderzeniu podobnirż 
w e wszystkie dzwony, rozpoczęło się nabożeństwo 
od nokiumu pierwszego, w czasie którego śpiewa­
nia, JJX X . Unici na ołtarzach bocznych odpra­
wiali Msze SS. czytane , a po skończonym pier­
wszym nokturnie, śpiewał Mszą z as)Stencyą miey- 
scowy proboszcz. Po tey skończoney i pr> pr/.e- 
dzwonieniu powtórnem we wszystkie dzwony, 
JJX X . ąTnici odprawili swoje wilie ze Mszą s. 
w  obrządku Greko-Unickim śpiewaną, poklórey u- 
kończeniu i przedzwonieniu rozpoczął się diugi  
nokturn, a po tym odśpiewanym wyszedł w nssy- 
stencyi ministrów ze mszą śpiewaną W J X .  Józef 
Białobłocki Dziekan Zytomirski Proboszcz Berdy-  
czewski, w czasie którego to Nokturnu i Mszy spie- 
waney , znow u się odprawiały pobocznych Ołta­
rzach prywatne Msze śś.; po ukończonej tey Mszy 
śpiewaney znowu zadzwoniono we wszystkie dzwo­
ny, i odśpiewany został trzeci Nokturn cum Lau- 
dibus; po czem wyszła Msza W ielka  czyli Summa 
Solenna w  assystencyi ministrów i całego zgroma­
dzonego Duchowieństwa » którą celebrował wyż  
wspomnjony Dziekan. W  czasie tey pn Ewange­
lii miał kazanie VYJX. Jan Krępski, administrator 
Kościoła Zozowskiego, W którym wy kryśliwszy ca­
łe wiekopomney pamięci godne życie ś. p. Arcy-  
Biskupa, oddał hołd cnocie i zasługom jego należny, 
wiernych modłom duszę zmaiłego polecił, i złożył 
dzięki zgromadzonemu na ten akt Obywatelstwu, 
którzy obecnością swoją zaszczycić go ręczyli, ja­
ko i Duchowieństwu za ochocze i gorące nmdły 
i ofiary do Boga za duszę naylepszego Arcy-Pa- 
sterza przesłane. Nie omieszkał przemówić i do 
szkolney młodzieży, wystawując jey stratę rzetelną, 
w  zmarłym oycn sierot i opiekunie, równie nauk, 
jak uczących się. Po ukończoney nakoniec solen- 
ney Mszy, celebrans z ministrami i czterema zna­
komitszymi Kapłanami w  kapy żałobne przybra­
nymi, lorjest: YV W . JJ. X X .  Białobłockim Dzie­
kanem Zytomirskim , Kopczyńskim. Krępskim i 
W . O. Emerykiem ProwincyAłem X X .  Reforma­
tów, zasiedli na około katafalk na siedm gradu- 
sow w zniesiony, rzęsistym św ia tłem , jak m o­
żna było, nayprzystoyniey ubrany, z piękną aksa­
mitną na postumencie karmazynową trumną, u- 
myślnie na ten akt sporządzoną i we wszystkie 
insignia Arcybiskupiey dostoyności odpowiednie 
przybraną, dla odśpiewania jak naynroczystszego 
C astrum  doloris. Reszta Duchowieństwa w kom­
żach ze świecami w ręku, w smutney i pobożney 
postawie stojąc, zamykali to naokoło katafalku ko­
ło. Po odśpiewanem Castrum  doloris wyszedł na 
ambonę proboszcz mieyscowy X . Józef Kalasan­
ty Damczewski, przełożony oraz szkoły Machno- 
w ie c k ie y , i zakonkludował całe to nabożeństwo 
mową z tex lu  wyjętego a xiąg M achabtyskicb



rozdz. g w. 20. £ ł  fle ve ru n t ru m  oninis P o p u -  
lus p la n e tu  m agno , e t lugebunt dies m ultos. Z k tó­
rego wyprowadzając dwoistą pobudkę żalu, po 
stracie naylepszego Pasterza wypływającą  z wdzię­
czności i wieikos'ci tey s t raty ,którą wystawi ł  w w i e l ­
kości znakomitych zasług jego w kościele,, naro­
dzie i społeczności; i z niepewności  przyszłe j  lo­
sów naszych k o l e i , gdy za dni Jego uśmiechała 
się nam pomyślność, wypływająca z lego znacze­
nia i położenia, jakiego stał się godnym w Obl i ­
czu T r o n u  i wszystkich,  pod którymi  żył M o n a r ­
c h ó w  : temi prawie  zakończył słowy: „ Mogąż lufa 
,, czy mogły bydź kiedy czyje łzy sprawiedl iw sze, 
„ j a k  nasze dzis iay? wdzięczność nam je wyciska,  
9> niepewność przyszłości , nie daje im prędko o- 
, ,  sycliać- Niechże się toczą obfitemi zdrojami te 
„ ł z y  żałości. Niechay je Niebo przyymie w ofie- 
„ r z e  przychylności owieczek ku naj lepszemu swe- 
„ m u  Pas te rz owi ,  i niech je w błogosławieństwa 
„ r o s ę  dla niego zamieni.”

Po ukoriczonem tak całkowilem nabożeństwie, 
n im jeszcze z mieysc swoich ruszyło się D uc ho ­
wieństwo,  wystąpi ł  na podniesione i oznaczone so­
bie mieysce W J P . -G ab r y e l  Bielawski  Nauczyciel 
L i t er a tu ry  Polękiey i Łaciriskiey przy Szkolę Po- 
wia towey Machnowieckiey i w imieniu teyże 
Szkoły oddał os ta tnihołd Cieniom zgasłego Metro­
polity Arc y  Biskupa,  w  przeczytaniu Elegii  p łyn­
nym wierszem napisaney.

K r ó ł e w s t w o  P o r ,  s k i b .  
fV a rs za w a  d. 4 m a ja .

(» Gaiety Warssa\T'kiey).
Rocznica Imienin N. C e s a r z o w e y  Jmci A i .f. -  

x a n d r y  F e d o r o w n y  , tudzież Urodzin N. W i e l k i e ­
g o  XiAZEcia A l e x a n d r a  N i k o ł a j e w i c z a  , Następ­
cy T ro nu  , obchodzoną była  na dniu wczoray-  
szym w  stolicy Królews tw a Polskiego z naywiększą 
okazałością. W  godzinach rannych odbyło się w  
Kościele Metropol i talnym S. J a n a  solenne nabo­
żeństwo w  obliczu Minist rów,  Senatu,  R ady  Sta­
n u ,  wszystkich W ł a d z  Rządowych,  tudzież licz­
nie zebranego ludu,  wznoszącego do Przedwiecz­
nego modły  o naypomyślnieysze i jak najdłuższe 
życie całey Nayjaśnleyszey Famili i  Panującey.  Z po­
wodu uroczystości dnia tego J W .  Minister  Stanu, 
P rezydujący w  Radzie A d m in i s t r acyyney , dał  
świetny obiad w  pałacu Namies tników K.rólevv-t 
s k i ch ,  a wieczorem miasto oświecono.

F  R  A N C T  A.
P a r y ż  dn ia  i 5 kwietnia:

( J o u r n a l  ds St. Petersbourg).
Czytamy w D zien n iku  z P erp ig n a n  pod d. 

7 kwietnia,  co następuje:
„  W y p a d k i  teraznieysze w  Kataloni i ,  jak­

ko lwiek zdają się bydź zatrwazającemi, pod nie- 
k tóremi ,  bez wątpienia dosyć ważnemi  względa­
mi,  bynaymniey  nie położyły tamy związkom, po­
między jedną granicą a drugą. Możemy zaręczyć, 
wedle pew nych doniesień,  iż do tychczas  stosun­
ki  handlowe ut rzymywały się z tąź samą wolno­
ścią i zaufaniem, jak i dawniey,  że podróżni  sta­
tecznie znaydują równe bezpieczeństwo, w całey 
drodze z P e r th u s  do Barekany.  ”

— D n ia  tg .  —•
(* Gazety Warmawskiey.)

Kotnmissya Izby Parów,  t rudniąca się roztrzą­
saniem projektu  do p raw a  o pol icyi  druku ,  ukoń­
czyła już prace swoje. Panowała w niey taka zgo­
dność zd a ń ,  iż proponowane odmiany jednomyśl­
nie prz yję to ,  co znacznie powiększy w pływ jey w 
Izbie, tudzież w pub l iczney  opinii.

W  rozprawach Izby Parów,  względem prawa 
woyskowego, znaydują się między innemi  uwagi 
nas tępujące:  Twierdze  Francuzkie  nie są teraz 
przysposobione do wytrzymania pierwszego sz tu r­
mu. W schod nie  p r o w i n c j e ,  gilzie postradano 
JLuningę  , L a n d a u  i Saarlouis, stoją otworem.  Są- 
siędzi nas i ,  prócz woyska regu larnego,  dwa razy 
licznieyszego, niż nasze , mają jeszcze reze rwy,  k tó ­

re  ?nowu dwa lub trzy razy są licznieysze od icłi 
woyska regularnego.  Francya ma koutrollę na 
200,000 w o y s k a , ale rzeczy wiście na wykazie 
ióo,ooo ludzi , a l iczba ta nie wystarczała nawet  na 
osadzenie wszystkich twierdz i granic.  K orp us  we­
teranów zniesiono; ten przecież tylną straż woy­
sk a ,  a główną obronę narodu,  tworzyć powinien.  
Francya ma budżet woyskowy,  200 milionów (ran­
ków wynoszący,  a 3o milionów ludności ;  jednak­
że Prussy ,  które tylko liczą Mr milionów mieszkań­
c ó w ,  a dziewięćdziesiąt milionów łożą corok na 
w o j s k o ,  przewyższają nas o ( część pod względem 
siły zbroyney ,  jaka jest rzeczy w :ś c i e , albo w 
krótkim czasie utworzoną bydź mole.Auslrya ma ró- 
Wnąź z naszym krajem ludność;  lecz jey budżet 
w oyskow y ,  wynosi tylko 125 miliomów franków,  
a woysko stojące 271,000 głów, i jeszcze większą 
mi l ic ją .  Baw arya m a 3 ( miliona ludności ,  wyda­
tk i  jey na woysko są ustanowione na i 4 milionów 
franków , a oprócz znaczney milicyi ma 43,000 v. oy- 
ska pod bronią.  Francya nie chcąc się narazić na 
niebezpieczeństwo i zawstydzenie, nie może dłuźey 
dawać się w tym względzie wyprzedzać innym M o ­
carstwom. Ustanowiwszy czas służby czynnoy na 
lat 4 , do rezerwy na lat (i będziemy mieli rzeczywi­
ście 200,000 woyska pod bronią,  a 4 do“5oo.uoo w e ­
teranów.  T y m  sposobem pomnoży się także licz­
ba zastępców , albo przynaymiey w tey mierze w y ­
b ór  zachować będzie można, koniecznie oraz nal e­
żałoby wprowadzić znowu gwardyą narodową. W y ­
datki  na to wszystko tymże samym budżetem  opę­
dzone bydź mogą;  lecz je w n i e k t ó r y c h  prz edmio ­
tach zmniejszyć należy.

— D nia  ig  — >4
Orregday przewodniczył  K r ó l J m ć  na Radzie 

Minis trów , która t rwała  3 godziny,  w obecności 
D elfin a . Pracował  polem Monarcha z minis t rem 
spraw zagranicznych.*

Projekt  do prawa względem d ru ku  został co­
fniętym.  Onegday Kanclerz podał Izbie Parów 
następujące postanowienie Królewskie :  „ M y  K a ­
ro l etc. postanowiliśmy is tannwiemy,  co nas tępu­
je: A r ty k u ł  1. Projekt  do pravin o druku jest CO-
fniony. Art .  2. Kanclerz  nasz Minister  Sekretarz 
Stanu wydziału sprawiedliwości,  ma sobie poleco­
ne uskutecznienie niniejszego postanów ienia. Dzia­
ło się w zamku T uilleries  d. 17 kwietnia roku P a ń ­
skiego 1827 a 5go panowania naszego. (pod­
pisano) Karol. Na rozkaz Króla,  Kanclerz,  Minister  
Sekre tarz Stanu wydziału sprawiedliwości,  (pod­
pisano) de P  ey  ranne t . „  Postanowienie to sp ra w i ­
ło w Izbie Parów nadzwyczajne zadziwienie. K o m -  
misya izeczoney Izby uchwal iła 21 odmian, które 
temu projektowi  zupełnie odmienną postać nadać 
miały.

Pan L a fo n la ,  bogaty amerykanin ,  k tóry  tu 
osiadł, kupi ł  dom zmarłego T a im y , i większą część 
sprzętów po nim pozostałych.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  i 4 kw ietn ia .

( Jo u rn a l  de 8t. P e te r s b o n rg ) .
Donoszą z Gibral taru  pod dniem 19 marca: 

„P rzybycie  gońca gabinetowego z Madry tu  w.prze­
ciągu dni trzech,  z depeszami od konsula,  s p r a ­
wi ło  tu wielkie wrażenie.  S łychać,  iż miał  t a k ­
że listy do P. Jerzego D on ; przesłano mu je na­
tychmiast  do Al. R ogue, mieysca jego pobytu: a na­
tychmias t  po ich odebraniu P.  D on  udał  się do 
miasta i rozkazał przenieść tam swoje sprzęty; co 
też uskuteczniono przez wczora i dzisia. ”

D. 7 marca, Gubernato r  Niższey Kanady, H r .  
de D alhousie  odroczył  par lament tey  prowincyi,  
po zagajeniu, w którern mocno powstawał  na po- 
stępowanie tego zgromadzenia,  które nie chciało 
wotować za poborem pieniężnym. W i d a ć ,  iż n i e ­
porozumienia cd niejakiego czasu panują w Niż­
szey Kanadzie,  i że mało jest nadziei zbliżenia się 
s t ronnictw.

Gazeta T im es  czyni domysł,  iź poselstwo 
H r .  di O f  a lia  do Paryża i Londynu,  ma na celu 
oznaczenie, z rządami: f rancuzkim i angielskim,



czasu i sposobu wyprow adzenia z H iszpanii woysk 
francuzkich.

— D n ia  16 kw iętn ia . —
(z Gazety Warszawskiey)

Xiąże K la re n c y i , M argrabia L o n d o n d erry , 
Pan  C anning, A rcy  B iskup K antuaryysk i i Biskup 
Lonuyński, mieli dnia i i  b. nj. wysłuchanie a 
K i ÓI1 Jinci. Nazajutrz dał znowu M onarcha w y ­
słuchanie Panu  C anning , M argrabiem u M ng/esea  
i Panii Copley. Dziś zaś miał także P an  C anning  
wysłuchanie u K ró la  Jmci. P rzyjął polem wszy­
stk ich  M m istrów  pozostających na urzędzie. P o ­
nieważ X iąźe F-Fellington złożył swóy stopień 
naczelnego dowódcy woyska, przeto P an  T a y lo r , 
sekretarz jogo, zaprzestał przyymow ać oficerów. 
Zdaje się, iż H rabia  B a th u r s t  v\róci do Ministe- 
ryum . Panow ie D aivson , podsekretarz Stanu do 
spraw  w ew nętrznych; B e k e tt  jerieralny adwokat, 
H r  Sfio ftesbury , Prezes ko/mniissyi Izby Wyższey, 
i y jrbu thno t, naczelny kommisarz wydziału leśnego 
Otrzymali uwolnienie od urzędu.

Nowe M inisteryum  nie jest jeszcze zupełnie 
urządzone; ważnem atoli i niespodziewanćm jest 
mianowanie Pana Copley Lordem kanclerzem; Lord 
Bexley (Pan F ą n s itta r t) ,  Kanclerz  X ięz tw a Lan- 
kasterskiego i M inister gabinetowy , złożywszy 
ten urząd, przyjął go znowu. S łychać, iż M ar­
grabia slrtglesea  zostanie wielkim  Mistrzem ar- 
tylleryi, na mieyscu Xiycia IT  ellingtona. Pan 
G ra n t ma bydź M inistrem  handlowym , a L ord  
F V h a rn e lf fe , M inistrem spraw  w ewnętrznych.

X iąże C am bridge  lu b  X iąże  Gloucester 0- 
trzyma naczelne dowództwo woyska.

M argrabia  L o n d o n d erry , b ra t  zmarłego 
Lorda C as/lereagh, otrzymał uwolnienie od urzę­
du Szambełana. B y ł  przeciwnikiem Pana Canning.

Po nowem ministeryum pod kierunkiem  P a ­
na C anning , spodziewać się można uspokojenia 
Ir landyi,  zniesienia n ieczynnych urzędów, oddale­
nia wielu nieużytecznych urzędników’, i zupełney 
odmiany w  administracyi n iek tórych  wydziałów.

Odebrano tu  wiadomość z A m ery k i  południo­
w cy, iż jBolhvar w wydaney dnia 6 lutego odez­
wie o g łos i ł , za składa urząd P rezyden ta  Rzeczy- 
pospniitey kolumbiyskiey. W  ciągu i 4 lat, t rze­
ci raz składa tę dostoyność, a zawsze został zno­
w u  obranym. Teraz zaś oświadcza, iż postano­
wienie jego jest nieodmienne. W  obecnym sta-, 
nie kraju, trudno domyśleć się powodów, które 
m °gły  g 0 skłonić do tego kroku .

A U 6 T R Y A.
TFiedeń dnia  11 kw ietnia .

K a w a le r  H e in tl , k tóry  otrzym ał zezwolenie 
na zawiązanie kompanii handlu zamorskiego, i już 
zebrał znaczną liczbę subskrybentów, zaniechał 
tego przedsięwzięcia, gdyż H r .  D cim  u tw orzy ł już 
podobną kompaniją. (7 . d. S. JP.)

B  A W  A R Y A.
M onachium , dn ia  12 kw ietn ia  

( Jo u rn a l  de S t .  P e t e r s b o u r g . )
H r .  de M e r c y  d' A rg e n te a u  , nuncyusz sto­

licy apostolskiey , miał d. 8 pierwszą audencyą 
u K róla Jm ci , k tórem u miał honor złożyć swoje 
lis ty  wierzytelne.

H r .  de T rw a , m inister Stanu, zakończył ży- 
cie d. 8 po długiey chorobie; m iał on lat 71.

N i u e r ł a n b t .
B ru x e lla  dnia  i 1 kw ietn ia .

( Jo u rn a l  óe ■St. P e t c r s ’uourg .)
Pierwszą izba stanów jeneraloych, przyjęła 

pro jek t do p r a u a  względem gw ardyi gminney; 
zdaje się, iż projekt ten zyskał praw ie  jedno-my- 
ślnuść.

_  S ta tek  D ia n a , p ły n ący  z woyskami do 
Batawii, k tć re  miały siąść im ok rę t  S k a ld ę ,  a 
len by ł osiadł na mieliznach Teraezsk ich , rozwinął 
d. 6 żagle we Flessyndże.

— K aw ale r  de B eh r , by ły  naczelny inżeni- 
jer W aters taa tsk ij  w  W ie lk iem  Xięztw ie L uxem -

Łurgśkiem, ma poruczone szczególne poselstwo do 
tey  prow incyi, ku  opatrzeniu linii operacyyney 
przyszłego kanału, mającego łączyć U rtę  z Siurą^ 
przez Ardenny.

A m e r y k a .
Składka na rzecz G reków  w Filadelfii ,  w y ­

nosi do 15,ooo dollar o w. (J. d. S. P .) .

H i s z p a n i j a .
M a d r y t  dn ia  5 kw ietnia.
( Jo u rn a l  de  S t .  E e te r s b o u rg . )

W czo ra  by ła  poł-gąla u Dworu, z okoliczno­
ści imienin Infan ta  D. F rancisco.

— K ró l  Jm ć  udał się d. 5 i m arca do L e g a -  
nez  , gdzie odbył przegląd batalionów strzelców 
prowincyonalnych, tam zebranych. Niespodziane 
te odwiedziny, ucieszyły wiele żołnierzy.

— Nie potwierdza się pogłoska, w ty ch  dn iach  
rozniesiona , o mianowaniu jenerała E g u ja  m in i­
strem woyny, na którego mieysce, jeneralnego do­
wództwa Galicyi, miał bydź przeznaczony daw niey- 
szy w ice-K ról Peru , P ezuela .

— Okólnik m inisteryum woyny, umieszczo- 
ny w  gazecie K adyxkiey  , chociaż nie b y ł  ogło­
szonym przez gazetę M a d ry c k ą , zawiera pom ię­
dzy innemi i to, ze zaciągi tam postanowione, ma­
ją się uskutecznić w przeciągu dw óch miesięcy.

— K ilka  oddziałów dosyć znacznych posła­
no do M o r a , w  ce lu ,  jak się zdaje, rozbrojenia 
zbiegłych portugalczyków , znaydujących się w  tern 
mieście, a którzy, nie widząc siły zdolney do zmu­
szenia ich ku  złożeniu broni, o twarcie sprzeciwi­
li się władzy przynaglającey ich  do lego.

— Zdaje się, bydź rzeczą niemal p e w n ą , iz 
K ró l  uda się do VValencyi, na kąpiele morskie; 
listy nawet z W alency i,  donoszą o popraw ach , 
przedsięwziętych w  pałacu arcybiskupim , na p rzy ­
jęcie familii Królewskiey.

— Listy  z Z am ora , C iudad-Rodrigo  i z S a ­
lam anki , donoszą, iż emigracye Portugalczyków, 
codziennie wzrastają.

— D n ia  4 kw ietnia. — '
(1 G a z e ty  W a r s z a w s k ie y . )

Rząd nasz posłał wezwanie do franćuzkiegoy 
aby jedna eskarda krążyła przy brzegach Galicyi, 
a druga przy brzegach M urcy i.

Odebrane tu  listy pryw atne z L izb o n y  do­
noszą, iż Anglia ma zamiar u trzym yw ać dwie e- 
skadry  , jednę pod Vigo  , a d rugą pod W a le ń -  
cyą.

B a rce lo n a  dn ia  7  kw ietnia.
Zdaje się, iż Kata lonia  ma bydź znowu w i­

dowiskiem rozruchów. Poruszenia góralów w  o-, 
kolicy V ich  i Olot, zapowiadają smutne w y p ad ­
ki. T ru d n o  jest powziąć dokładną o tem w iado­
mość, a może nawet trw oga powiększa złe. Spo- 
koyność panuje ciągle w mieście tuteyszem; w ie­
le jednak osób uwięziono. S łychać, iż zamordo-1 
W8D0 Alkada w  jednćm ze znacznych miast K a ta ­
lonii W yższey; k tó ry  chc ia ł przedsięwziąść środ­
ki przeciw wichrzycielom- G dy G ubernator w  
Cironie  Wysłał żandarmów do pew ney gminy dla 
przyw rócenia  porządku, dzwoniono na gw ałt  w  
k i lku  sąsiedzkich wsiach, i zniewolono żandar­
m ów do powrotu-

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia  1 kw ietn ia .

( z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y ) .
Rząd nasz dozwolił w prow adzić oznaczoną 

ilość pszenicy zagraniczney.
Dnia 17 z m. p rzyby ły  do B r a g a n z a  3 wó- 

zy z popsulemi karabinam i i pałaszatni, które w ła­
dze Hiszpańskie odebrawszy powstańcom,, oddały 
władzom Portugalskim. Oddały także 3 działa.

Ustaje obawa kontr-rew ólucyi: G łów na kwa­
tera  angielska jest w jbeźrń,/ woysk o., rozciągnęło 
się do T agu . P iechota zaymuje m iędzy  innem i 
K oim brę, T hom ar, A b ra n te s , S a n to rem , a jazda 
stoi w- C a rta xo . W oysko  portugalskie w’ycho- 
dzi z p row incy i T ra s-o s-M o n tes , i  jenera ł  V il-



laflor  Mjął stanowisko swoje nad rzeką Tamega, Modonie, nie mając na 5 miesiące żywności. Inne 
cofnąwszy swóy korpus od granicy hiszpańskiey. doniesienia przeciwnie zapewniają, iż się udał z ca- 

Dnia 3o marca, po zgromadzeniu się Parów lą swoją siłą na pomoc Reszidowi baszy, 
i  Deputowanych w pałacu ^4juda , nasiąpiło zam- Donoszą z Alexandryi pod d. i 4 marca, i i
knięcie posiedzeń ze zwyczaynemi obrządkami, basza został wyniesiony przez Fortę na jeneral- 
Biskup Viseu , minister spraw wewnętrznych, w  nego dowódzcę sił morskich i lądowych, przezna- 
imieniu chorey Królewny Rejer.tki, miał mowę czonych do podbicia Morei i wysp. Mehined Ali 
zamykającą obrady. basza oczekiwał niecierpliwie zF rancy i,  Liworny

Izba P a ró w , na jednem z ostatnich swoich i Wenecyi, częs'ci statków, które tam kazał bu- 
posiedzeń , zaymowała się wnioskiem, który miał dować ; oświadczył też ,  że osobiście chce kiero- 
podać pióra do rąk wszystkich publicystów i pra- wać działaniami przyszłey woyny. 
wników Europy. Szło o wyznaczenie 120,000 fr. Nowozaciężnych do marynarki egipskiey li-
nagrody za napisanie naylepszego kodexu cywil- czono do 5,000 ludzi, z których jedna część już by- 
nego, i drugiey 72)000 autorowi naylepszego ko- ła wyćwiczoną w obrotach morskich i artyllerycz- 
dexu karnego. Miało bydź jeszcze i po dwa ac- nych.

Dawny celnik Smyrneński, o którego prze­
znaczeniu tak długo zostawano w niepewności, 
przybył do Alexandryi, a teraz donoszą przez li-

   »>y ztamtąd , iż ma się udać wr tylnie baszy do
Kandyi. W yjechał on do Kairu, dla naradzenia 

T  u R  c Y A. się z Mehmet-Alim , względem interessow tyczą-
Stam buł dnia  7 kwietnia. cych się jego nowego rządu.

(Jocmal de St. Petersbourg.) t Ośm statków wojennych, oddaliło się w tych
Podług ostatnich doniesień z Grecyi, otrzyma- dniach ze Stambułu, i zawinęło do Dardanellów, 

nych w tey stolicy, Lord .Cochrane, tak długo i mając tam czekać na flotę, która nie może wyyść 
niecierpliwie od Greków oczekiwany, przybył na- pod żagle, dla braku rynsztunku i maytków*
reszcie do Eginy, na brygu zodziałowyrn , z ga-------------------------------- ---------------
liotą. Oświadczył on depulacyi zgromadzoney na 3 w  R edakcyi Kuryera  Litewskiego złożo-
powitanie go ze strony rządu, iż ponieważ za trzy ne • £ tomow dzieła w języku włoskim, pod
dni wyruszy na ściganie nieprzyjaciela żąda za- tytulem Sta tue del museo P io -Clementina. Dzie- 
tem,^ ażeby pięc statków greckich było w goto- j 0 t0 f0j;0 majorj} na pięknym papierze dru- 
wośct do udania się z mm razem. Jakoż, wypły- kowane, zawierające każdym tomie wiecey jak
  - 1> _ X? n.! lan a  tis n «>< sorln m  a  o a lu  10 iro 111 n r \e o . .  • * 1 1  1 • • « • f • 1po 00 9ztuk rycin, doskonale 1 pieknie robionych, 

cenione jest od znawców wyżey i 5o rubli srebrem.

cessit, w  połowie i trzeciey części główney nagro­
dy. Ten projekt do prawa odrzucony został więk­
szością a3 kresek przeciw i 5.

nął z Eginy, lecz niewiadomo o celu jego wyprą 
w y ,  ani teź, w którą stronę mała ta udała się e- 
skadra.

K araiskaki, po szczęśliwey i świetney walce, 
p rzybył we 4 ,000 ludzi do Eleusis. W yruszyw­
szy z gór, opasujących s tr tę , rozniecił powstanie

Nabydź je można za cenę mnieyszą.

W  Xiegarni Józefa Zawadzkiego znay- 
w/całey tey części Romelii,* i zmusił Turków do dują się do przedania Ulubione Tańce 
zamknięcia się w swoich okopach- Zostawił kil- C h i a r i n i c h  u \ 0 i 0 n e  na fortepiano przez Jó- 
ku kapitanów z Q.000 ludzi, około ruin Missolun- . , P
gi, Distomo i kilku iunych zamków. Opanował zeła Jjtelawskiego i Józeia JDamse. Cena
Salonę, poraził na głowę baszę Negropontu, i do gj. 4 . 
ucieczki przynaglił turków po wszystkich stano­
wiskach. ^Po takłchto powodzeniach, 1 po zgar- 
nieniu woysk rozproszonych Wassa i Panagoti No- 
tara, przybył na pomoc At. u m ' seie zajął sta­
nowisko po wyżey tronu i kazał na­
tychmiast usypać haleryą, osadzoną działami, za- 
branemi pod Distomo.

Nazajutrz attakowany przez Turków, utrzy­
mywał się w temże położeniu, i zmusił ich do 
pierzchnienia, po nader zaciętey waice.

Grecy ciągle bronią swojego położenia w Pi~

3. W  majątku Smoliczacli o dwie mile od 
Nieswiża znayduje się do przedania do tysiąca 
szczepów trzyletnich w gatunkach nayprzedniey- 
szych grusz, Jabłoń, Trzeszeń, Renklodow, tudzież 
drzew brzoskwiniowych , morelowycb, winnych. 
Cena sztuki po pół rubla.

5 Sąd Ziemski Ptu. Wileńskiego doprowa-
_ . ,0______ . j ____r  - dzając do skutku przeznaczoną wyprzedaż domu

reus, usiłując otworzyć kommunikacyą z cytadellą; Arteckiego w mieście W ilnie za ostrą bramą pod 
lecz dotychczas projekt ten nie wziął skutku. Mia- N. 1265. położonego, nowe termina do licytacyi na 
sto ściśle jest opasane, a garnizon Akropolitański, wyprzedaż wieczystą w dniach 98, 29. a dla prze- 
przywiedziony do nayopłakańszego stanu. W ielu  targu ostatecznym dnia Oo. terazn. mca apryla 
pomiędzy sobą liczy ranionych, do których na- przeznacza, życzący zatem nabyć takowy dom, w 
leży 1 półkownik Fabvier. terminach naznaczonych w Sądzie Ziemskim W i-

Slychać , źe K araiskaki ma zamiar sp raw ić’ l a s k im  jawić się zechcą. Roku 1827 apryla 19 dnia. 
wespół z półkownikiem Gordonem, powszechne u- Prezydent Gasper Hornowski.
derzenie na oboz turecki, celem wyzwolenia tey _
warowni. Dla ułatwienia zaś tego plam , fregata 3 Przybyły  do W iln a  z M itawy, m uzy-
JJellas i statek parowy, z woyskami na ląd wy- cznych Iustrum entow  Artysta Ferdynand  Schon- 
sieść mającemi, pod dowództwem bawarskiego pół- t h a n ,  zawiadamia Szanowną Publiczność, że
kownika H eid ecka , udały się ku Eropo  w zato- p rzywi0zł z sobą do wybycia trzy  sztuki F o r te ­
ce Negroponckiey, w zamiarze zniszczenia lam ■ . * 1 • , .  , .
magazynów tureckich, i ażeby sprawić zamiesza- P ,a™ ’ * d rzew a m ahoniow ego, na szesć oktaw 
nie w tey stronie. rozk ładu  1 mechaniki angielskiey , m etodu sła-

Zdaje się, podług doniesień, iż w tey chwili wnego Klementi, gustu naynowszego, i pięknie 
eytadella Ateńska, została uwolnioną od blokady, ozdobionych. Mieszka w Domie X X . Domini- 

Zapew.niają o przygotowaniach do wyprawy kanow pod N. 471 przy Ulicy dominikańskiey,
“ aWyjePneraI*C hurch , znany ze swey roli, którą p o m i e s z k a n i u  K are tn ik a  L inka . Życzący je 
grał w Neapolu, przybył do Eginy. nabydz mogą się osobiście o cenę z m m  ułożyć.

Ibrahim basza znayduje się, jak powiadają, w Roku 1827 apry la  22 dnia.

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia JTU . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
'Jkhdrzey Blicharski Rzeczyw isty R adca S tanu  i Kawaler*

w Drukarni R ed a kc ji.



DODATEK DOjGAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 4g.
W ilno dnia k w ie ti

1 HMITEPATOPCKATO BocnHmamejiŁnaro 
$ O M a ,  om ii C .  I le m e p S y p r c x a r o  OneKjHCKaro C o B t-  
Tiia cm  m b  < > 6 t / iB j ia e n ic H :  Mino b b  o h o m ł  n p o 4 a e in -  
c a  e t  iiyójiitM uaro ayKpioHHaro m o p ra  3aJion;eHHoe 
h  npocpoM eiiH oe 11 e  4  u 11 a ; h m  o  e h m  t n i e  noK oiU iaro  
m n iaocb  K a im  mana iłKOBa CmenanoBHMa ^biMMCBH- 
H a , C ocm oH inee M0rH.1eBCK.0H l'yCepH iH  u a y co B -  
CKnro n o B tm a  bb c e j i t  R H ipH ięk z o 5, bb ^ e p e B n n x t  
H o c o p e B t  21 h  T o p ro n K t n e p e c e jie it t ib ix B  bb  ce* 
jio K m u u p b i 3 o , h  m oro  266 . peBHaicKHXB i w y -  
H:ecK.a n o .ia  AyuiB nHcaHHbixB n o  nocJitĄHeH bb 
K t.io p y cH  peBHaiH 1B 16 ro A a , cb  pojKAemiBiMH 
im c a t  peBH3in, co  B ceio  npH H a.i.ieiEam eio x b  c e -  
M y  m it m io  3e»iJieio h b ch k h m b  Ha o h o h  c m p o -  
em eM B; 4J1.M n ero  Ha3HaMeHbi c p o x n  mopraM B c e ­
ro  roaa bb i io . ł t  M t o i p t  nepB B iil 12, B m opbift i 4 , 
H m p em ift 19 m hc.ib. żK ejia io ip ia  jcyn am b  m v itn ie  
c i e , M oryn ib  flB .iam ca bb  OueK.yHcK.iH C obŁhib  
n 11 k a3au 11 Bi XT) incjH ) bb  npH ey4CiiiBeH Hoe BpeMff, 
h  BH4HIIIB bb OHOMB n p o A a s a e M O M y  HlVlt.HilO onucb, 
ycjioB ie  h  (jjopniy xyuMfeA x p tn o c in ii .

3 x c i .e 4HmopB O cm oaob ck h .

1 Raiła Opiekuńcza S. Petersburska C e s a r ­
s k i e g o  domu x\j chowania ninieyszem ogłasza: ze 
w niey przeilaje się z publicznego przez aukcyą 
tariiU mlilany wew ik cy i  i przeterminowany nie­
ruchomy majątek zmarłego Szlabs-Kapitana Jakó- 
ba Stefanowicza Oj mczewicza, położony w Mohile- 
wskiey Gubernii w czausowskim powiecie we 
wsi Kiszczycy 2o5, we wsi Nosorewieai i Torgo- 
wce przeniesionych do wsi Kiszczycy 3o, w ogó­
le 256 rexvirskieh dusz płci męzk-iey zapisanych 
podług ostatniey na Białeyrnai rewizyi 1016 ro­
ku, z urodzoneini po rewizj i,  ze wszelką należą­
cą do lego majątku ziemią i wszelkim na niey za­
budowaniem; do czego naznaczono terminy tera­
źniejszego roku w miesiącu marcu pierwszy 12, 
drugi l-t a trzeci 49; życzący kupić takowy ma­
jątek, zechcą jnxxic się do Rady Opiekuńczey w 
oznaczonych dniach w czasie posiedzeń) i widzieć 
w niey przeila jącęgo się majątku inwentarz) wa­
runki  i formę przcdażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

1 H M I T E P A T O P C K A T O  B ocim m am ejiB H aro  
4 oM a.om b C .lIem ep S yp rcK aroO n exyH C K aro  CóBt.m a  
c m iB  oóhH B .iaem cfl: Mmo b b  ohom b n p oA aein ca  cb  
nyG.łHMuaro ayxpiotiH 'aj'o m op ra , 3ajiojKeHHoe h  n p o -  
cpOM ennoe HeABHauinioe i m i t n i e , M aiop u iH  A jie -  
xcaH 4p b i ypaKMHOH, floAnojiKOBHHpbi A h h m  B e S -  
coBOH h ilp a n o p ip tiK a  J la3apa M eA ep a , co cn io /m ęee  
BHmećcKOH P y ń ep n iH  CypajKĆKaro n o B tm a  bb  Ae- 
p eB iia x B : 3 axaH0 B t 4 5 , K p o m o B t 8 3 , M e 4 B t4 e B t  
8 0 , C ii4 o p a x B  4 4 , KjinM O Bt 2 7 ,  H orn w iuK t 2 5 , 
]O p 30BKt 21 , C hiiih iiI; 48, C K en ep axB  20 , K o B e p -  
s a x b  h3b 12 1 — 8 5 , K oB ajieB ofi 5 2 , EyAiiijiyfc 3 8 , 
JłpMaKOBoft 57 , H04JHHHXB 28, K o B a x i ix t  6 , h  C11- 
muHCKHXB IlH B axb  6 5 , H m o ro  6 5 o . M yJKecsa n o -  
J t a  4yuiB  nucaH H bixB  110 peBH3iH 1816 ro4a , cb  p o -  
3S4 eHHbiiviii 110c.1t peBU3in. co B ceio upiiHaAJiejKa- 
m e w  k b  11 u mb aeauieio H b cb k h m b  Ha o h o h  c m p o -  
eHieMB ; a .ih  mci'0 Ha3HaMenbi cpoKH m o p r a sn . c e ­
ro  104a bb iro .it  M t c a p t  nepBbiH 12, Bniopi.18 i 4  
Hinpemiii 1 9  uiicjiB./fiejiniomifl xynm nib  HMtme 
c i e ,  M orynii. h b a iu h cji Bb O n e x y H c x iS  CobJmiib 
noKa3annbiX B  m hc.ib bb iipHcyr4cniB eiiH oe BpeM ii,
II BH4 HI11B BB OHOMB n p o 4 aBaeMOMy HlHtuilO OHHCb,
y cjio B ie  h  (Jiopsiy K yn u eii K p tn o c m n .

3 x c u e 4H niopb O cm ojiob ck h .

1 Od Rady Opiekuńskiey St. PetersburskJey 
C e s a r s k ie g o  Domu Wychowania ninieyszem 0- 
gl <sza się. iż w nie.y pi zedaje się z publicznego przez 
auk. yą targu, oddany na ewikcyą i przetermino­
wany nieruchomy majątek Majorowey Aiexandry 
Urakiney, Podpółko w nik o w ey Anny Weysoweyi  
P rapom czyka  Łazarza IVJledera, położony w W  i-

ia  p. *. / 827  Roku,

tebskiey gubernii w suraźskim powiecie we wsiaeh.' 
Zakonowie 4 5 , Krotowie 8 3 , Miedwiediewie 80,  
Sidorach 4 4 , Klimowee 27, INotiszce 23 , Jurzo- 
wce 21, Sitinie 18, Skeperach20,  Kowerzach od 
121 — 8 5 , Kowalewoy 3 2 , Budrricy 5 8 , Jarmako- 
wey 37, Podlauach 28, Kowalicach 6 ,  i Silińskich 
Ni wach 65, w ogóle 65o dusz płci męzkiey , zapi­
sanych do rewizyi 1816 roku,  z urodzonemi po re-  
wizyi, ze wszelką należącą do nich ziemią , i wszel­
kim na niey zabudowaniem ; do czego naznaczono 
terminy do targowr teraznieyszego roku w miesiącu 
lipcu iszy i a ,  2gi i 4 a 3ci 19;  życzący kupić ta­
kowy majątek zechcą przybyć do Rady Opiekun- 
czey w naznaczone terminy w czasie posiedzeń, 
i widzieć w niey przedającego się majątku inwen­
tarz, warunki i formę przedażnego prawa,

Expedytor Osmołowski.

1 Od Litewsko Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się,iż wzięty w tuteyszey gubernii w 
trockim powiecie za nieokazanie paszportu Stefan 
Autonowicz, powiadający na examinie, ze od u- 
rodzenia ma lat 4o, rodził się w Wileńskiey gu­
bernii  w trockim powiecie w miasteczku Mere- 
cze; dla nieprzywiedzenia do potwierdzenia tego 
naymnieyszych dowodow, na osnowie ukazu Rzą­
dzącego Senatu 29 augusta 1827 roku; przez re-  
zolucyą Rządu 8 apryla 1827 roku nastałą uzna­
ny za włóczęgę; a na mocy 10 paragrafu N a y- 
w y ż s z e g o  J e g o  C e s a r s k i e y  M os:c i  Ukazu 23 
februaryi i 8i 3 roku Rządzącemu Senatowi dane­
go, uznany za włóczęgę i ćdesłany do Tobolskiey 
Magistratury o zsyłkowych dla odesłania do Sy- 
beryi; o czem zgodnie z 12, i 5, r4 i i 5 punktem 
tegoż N a y w y ż s z e g o  Ukazu, uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi, albo gromada do którey 
należał. Przymioty pomientonego włóczęgi: wzro­
stu 2 arsz- 7 wiersz, , twarzy ospowatey, włosow 
na głowie ciemnych , brodę goli, nosa miernego, 
oczu 8zarokarych, ciesielskiego rzemiosła mayster.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz M. Lubański.

Za Powytczyka Wdncenty Kwiatkowski .

Ze skutków rezolucyi Sądu Magistratu 
Wilen.  po prośbie Szlachcica Jana Stecewicza 
nastałey rozpocznie się w  Ratuszu Wileńskim 
na dniu 28 t. ra. apryla  publiczna Licytacya 
żelaznych krajowych towarów do rozmaitych 
rzemiósł, i do gospodarki odnoszących się, do te­
goż szlachcica Stecewicza należnych, oczem ja­
ko delegowany powszechność zawiadamiam. 
1827 r. apryla 25 d.

Jerzy Klimaszewski R. M. W .

1 . W e d le  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc.etc.

Ur. Józefowi Zawadzkiemu b. Deputatowi 
W ywodow em u pozew przed Sąd Ziemski Ptii .  
Słonimskiego na Kadencyą juniową w roku  t e -  
raźnieyszym sądzie się powinna,  z Iustancyi Ur. 
Stanisława Nowickiego b. Sędziego Gran. P tu .  
Slonims. naturalnego Sukcessora ś. p. Józefa 
Nowickiego; w  rełferencyi do praw,  dowodowy 
przed Sądem złożyć się mających, oraz do dwóch 
Oświadczeń jednego w roku 1815 miesiąca se» 
ptembra g dnia w  aktach Grodzkich Słonim. 
przez zeszłego Józefa Nowickiego,  drugiego w  
roku 1825 septembra 8o dnia przez załłgo vr 
tychże ak tach zapisanych, i przez Kuryera  L i te ­
wskiego ogłoszonych , wynosi się wr treści na -  
stępującey: Obłłny Józef Zawadzki  w  roku 1808



julii 25 dn ia  w ybyw ając  antecessorom  załłgo 
się, to  jes t  Józefow i i Agnieszce N o w ick im  fol­
w a r k  swoy dziedziczny D ub ienka  zw any  w P o ­
wiecie Słonina, w G ubern ii  G rodzienskiey po ło -  
ny  , nie oka'/.a wszy c iążących tak o w y  fo lw a rk  
d łu g ó w  , zostaw ił  ty lko  na  ew ikcyą  suuamę zł. 
poi.  2 3,700, na  jak o w ą od  zeszłego Józefa N o ­
w ick iego  w zią ł d w a  obligi, i sam z kra ju  w yda li ł  
się. W  k ró tk im  czasie pó nabyciu fo lw a rk u  D u ­
b ien k i  p rzez  ś. p. Józefa Nowickiego, k red y to -  
ro w ie  obłłgo Zaw adzk iego ,  podniósłszy tak  z obli- 
g o d aw cą ,  jako  też z nab y w cą  m a ją tk u  p ro c e ­
d e ru  , pouzysk iw a li  jedni n ies tanne  a d r u -  
dzy oczyw iste  n a  obłłnytn  D e k re ta ,  i tak o w y ch  
e r e k u c y ą  na  majątuości D ubience oparli .  S k u ­
tk ie m  czego zeszły N o w ick i  oyciee załłgo, de­
p o r tu ją c  takow e długi obłłgo Z aw adzkiego , op ła ­
cić m usiał tegoż k re d y to ro m  zł. poi. 27,265 tym  
w ięc  sposobem, n  e ty lko  d łu g  od siebie obżałm u 
Z a w a d z k ie m u  n a leżny ,  Umorzył, lecz n ad to  z ło­
ty ch  3,5 p rzep łac ił .  G dy p rze to  żałcy do ­
strzega, że o b łłn y  Z aw ad zk i  obligow przez ś. p. 
oyca źałłgo jemu w ydanych ,  u iezw raca ,  p rz e p łs -  
coney  sum m y niebonifikuje, i n ad to  na  t r z y k ro ­
t n ą  aw izacyą p rzez  K u r y e r a  L itew sk iego  n ie— 
zgłasza się , zmuszouy przeto  zostaje pozyw ać 
obłłgo w  nas tępnych  prośbach: o zobow iązanie  
ob łłgo  Z aw ad zk ieg o  do e x t ra d y cy i  dw ó ch  o b li­
gow  jednego na  zł. 8 , 7 14 a drugiego ua zł. 15 ,000 
przez ś- p- Józefa N ow ickiego  na ew ikcyyną  
sum m ę o b ł łm  p o w y d aw an y ch ,  o uznanie onych za 
nie w ażne  jako już opłacone ,  o sądzenie na  obłłnym  
p rz ep łaco n e y  sum m y z' p rocen tam i,  ró w n ie  o d e ­
c y d o w an ie  z w ró tu  w  p ro c e d e ra c h  z obłłgo k re  
dy to ram i,  n a  re jestrze okazać się mających, już 
poniesionych expensow  p ra w n y ch ,  o dozw olenie 
zajęcia m a ją tk u  obligowa sądzone summy, gdzie­
k o lw iek  od k ry ć  się mogącego, o z w ro t  expensow  
p ra w n y c h ,  i o to  wszystko co w sp raw ie  będzie  do ­
w iedzionym . W o l n a  tego pozw u p o p raw a .

R o k u  j  827 miesiąca ap ry la  22 d. w oźny św ia ­
dczę  iż d w ie  ko p ie  pozw u  zgodnych z niniey- 
szym au ten ty k iem ,  w  sp raw ie  W J m e  P an a  S ta ­
n is ław a  N ow ick iego  b. S ędzia  G ran . S łonim . z 
W.  Józefem Z aw ad zk im  b. D ep u ta te m  w y w o - 
d o w y m  przed  Sąd Ziemski P tu  Słonim. n a  k a -  
d eu c y ą  jun iow ą w  ro k u  te r .  sądzić się m ającą , 
jed n ą  w  Mieście S łonim ie  w e  D w o r k u  i  W .  
Z aw adzk iego , a d ru g ą  do gazety W arszaw sk iey  
i K u ry e ra  L itew sk iego ,  d la  t rzy k ro tn eg o  zaa* 
w izow an ia  podałem .

T e o d o r  R ym aszew ski W oźny pttu. Słonim.
,  R o k u  1827 miesiąca a p ry la  22 dnia. P rz e d  

A k tam i J E G O  1M P E R A T O K S K IE Y  MOŚCI 
G rodz. P t u  Słonim. stanąw szy obecnie W o ź n y  
w y ź e y ' w yrażony , re la ey ą  nińieyszego po zw u  ze­
zna ł.  P rz y ją łe m  i że jest zgodno w  A k ta c h  pod 
N . 5 4 . Ś w iad czę  F ranc iszek  K o ł łą ta y  P isa rz  
G rodzk i  S łonim .

t S ąd  G łów ny L i t e w s k o  W ile ń s k i  2 D e­
p a r ta m e n tu  w rem ieunego , w  sp raw ie  za ap e lla -  
cyą  w p ro w ad zo n ey  W  W .  Tgnacego i M ary an n y  
B roncow  z k red .y toram i i p re tenso ram i od d e ­
k r e t u  w  1811 ro k u  lipea  2 dn ia  S ąd u  P o d k o -  
m orsko  E xdyw izorsk iego  w  m a ją tk u  M iedz ia -  
t a c h  ogłoszonego, gdy  żad n a  z s tron  apelacyi 
nie^ po p ie ra ła  i a k to ra t  z k tó rego  ro z p ra w a  w 
k i lk a k ro tn y m  onego p rzy w o łan iu  u s ta lo n a  była; 
ga os ta tecznym  p rzypadu ien iem  sp raw y , 1826

ro k u  cze rw ca  23 zmazattym został: a s tąd , z po­
w o d u  zaprzestania s tron  na s k u tk a c h  d e k re tu  
d a tą  wyrażonego i za p o daną  p roźbą  przez  po ­
ru c zn ik a  g w ard y i  u łan ó w  Antoniego B ronca ,  n a ­
stępnego miesiąca lipea 27 d n ia  rezolucyą za ­
szłą ,  postanowiono: ażeby wszystkie strony ,
k tó ry m  z d e k r e tu  podk o m o rsk o  , E xd y w izo rsk ie -  
go dccydow nna  przysięga była; w edle ro ty  
przepisaney  w przec iąga  cz te rech  miesięcy od  
d a ty  ob jaw ien ia  w  Gazecie K u ry e ra  L i t e w s k ie ­
go w S ądzie  Z iem skim  lub Grodzkim  w łaśc i­
w ego  P o w ia tu  w ykonali,  i o tern św iad ec tw o  
U rzędowe w tym  D epartam enc ie  złożyli, awizuje.

J a n  Rossochacki P rez y  i K a w .  
R eg en t  P a w e ł  W e ry h a .

1» R oku  1827 miesiąca apfy la  i3  dnia na Są­
dzie Grodzkim P iu  Ijpitskiego zniydując się obe­
cnie J W .  JP .  Antom  Erdm an Półkow nik  woysk: 
Polskich  dał zapisać os wiadczenie w takiey rzeczy: 
W .  P io tr  K oryzna Prezydent b. Grodz. Upitski. 
na suinmę realną oświadczającemu się należną 
rub li  sr- 7,000, w roku  1826 februsry i 17 dnia, 
w ydał dw a oblig i,  jeden ua rob . sr. 6,000, drugi 
na rub .  także i,OoO z ew ikcyą ua wszelkiem swoim 
iu n d u s z u ; takowe obligi wedle przepisu ustaw 
krajow ych do A k t Ziemskich P tu  Szawel., tam 
gilzie majatki ewikcyyrie leżą , wprowadzonemi 
zostały. Ż eby  więc dług takow y prawnie hypo- 
tekowany i ztąd całey Publiczności wiadomy zu­
pełn ie  zośtał usatysfakeyonowanyrn, i żeby fun­
dusze ew ikcyi podległe, innerai onerami nie były 
obarczane, słowem: żeby nikt na majątki do W .  Pio- 
t raK o ry zn y  należne nay mnieyszych summ aż do cza­
su uiszczenia się oświadczającemu się nie k re d y ­
to w a ł ,  Publiczność przez ninieysze oświadczenie 
ostrzegam. K tó re  > oświadczenie ak tor podpisuję.

A ntoni E rdm an  Półkow nik b. w. Polskich.
R oku  1827 aP ryla i 3 dnia. Na Sądzie Grodz. 

P tu  Upitskiego za wniesieniem W .  Józefa L)ow- 
iałły Adwokata , stawający W .  Antoni E rdm an  
ółkownik, takowe oświadczenie do zapisania w 

Protokole oddał. Sąd Grodz. P tu  Upit. poświadcza.
A lex . Szwoyuicki Sędz. Grodz. Upit.
Faustyn  Pietraszewijki Sędzia Grodz. Upit.
Stanisław Szlagier Sędzia Grodz Upit.

Rejent M icki e wicz.
Dozwolono drukować. Dnia 26 kwietnia 1827 

roku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

W  dom u Jm ć Xięży F ranc iszkanów  na T r n -  
ck iey  Ulicy pod N. 5g6 , znayduje się do zbycia 
tafe l do posacki go tow ych  k i lk a se t  sztuk z d rze ­
wa tw ardego , i s tó ł rozsuw any  na osob 4o, k to ­
by sobie życzył rtabydż, może się zgłosić do dom u 
w yżey  w yrażonego,

Józef Lexa polecając się Prześwietlmy P u ­
bliczności, wystawieniem sziuk optycznych K o- 
smorama, jako to :  widowiskiem St. Petersburga; 
partyą ogiodu Gatczyny, miastem Taganrogti, poża­
rem  kościoła w R ew lu ,  Carogrodem , W iedniem , 
placem ś. Michała tamże, grobowcem X X .  K ap u ­
cynów przy Palermo i Sądem potajemnym, jak 
awizacya Av 2± apryla roku bieżącego Lii że y opo­
wiedziała , oddaje się łaskawym względom, Sza- 
nowney Publiczności.

. <

55 a rozporządzeniem  S ądu  M ag is t ra tu  M. 
W i ln a ,  w y p rz ed an ą  bydź  m a z publićzney  L i -  
cytacyi ruchom ość po zeszłey J W .  K aro lin ie  z 
R ajeckichW oyniłow iczoW ey. pozostała, z bielizny, 
pościeli, szal t u r e c k i c h , g a rd e ro b y  fu trzan ey  
i inney , o raz  z dalszych rozmaitych* a r ty k u łó w  
sk ładająca  się. T a k o w a  L icy tacy a  w M. W iln ie  
w dotnie D om ańskiego pod N . 4 c położonym , 
w  m ieszkan iach  ua drug im  p ię trze  od  ulicy od-



bywać się mająca, rozpoczętą zostanie dnia 28 
terazn. tnca kwietnia o godzinie 2 po południu, 
i każdodziennie, prócz am  świątecznych i t a -  
belnych, koukludowaną będzie. O czeui dla 
publiczney wiadomości wydaje się ninieysze 
Ogłoszenie. R. 1827 moa kwietnia  25 dnia» 

Józef Giec 13* M. M» G. W .

5 Chociaż Opieka Szlachecka powiatu W i ­
leńskiego stosownie do uprzedniego swojego po 
stanowienia-niezaniedba przepisanym porządkiem 
nałożyć zaprzeczenia na wszelki fundusz tych , 
k tórzy trudn iąc  się opieką nieletniey Szlachty 
tegoż pow iatu  nieskładają żadnych rachunków , 
jednak aby wsummach kapitalnych do nieletnich 
należących niezachodziły nadużycia , Opieka 
Szlachecka poczytuje za ważny obowiązek podadż 
przez ninieyszą gazetę do wiadomości, te  wedle 
o^ólney instrukcyi w naywyżśzych ustawach pun­
kcie 222 § 5 rozdziale 16 umieszcztmcy. ani
ściągać takiego rodzaju kapita łów  ani onych prze­
lewać lub  zamieniać bez wiadomości opieki me 
jest wolno, i  wszelką w  tym przedmiocie czynność 
taż Opieka uznaje za nieważną. H. 1827 kwie­
tnia 18 dnia (podpisano): Prezes Opieki M ar­
szałek W ileński i K aw aler Stanisław Jasieński.

Za zgodność: Sekretarz Szlachecki P .  W .
Zygmunt Siemaszko.

5 Niżey podpisany ma honor uwiadomić 
Prześwietną Publiczność, iz Kam era Obskura , 
wystawiona na przeciw obwaclitu, pokazująca 
objekta arcy piękne i zabawne, odznaczająca się 
dokładnością i wyrazem przedmiotów n a tu ra l­
nym, o tw arta  będzie w  dni pogodne od godziny 10 
do 3 po południu. Cena weyścia złoty 1 od 
osoby.

Kosmorama mećha rtcwro-hid r a uli c zu e, po­
kazywane do 27 m atca  b. r. a przyjęte z po- 
wszechnem zadowolnieuSeni; na zadanie Publi­
czności o tw iera się 22 b. Dn. codziennie od godziny 
4 do 9 papo łudn iu .  Zawiera  oprócz widoków o- 
ptyczno’mechanicznych,ruiny-starożytności rzym­
skich wypracowane w daturze, jedyne w swoim 
rodzaju, spodziewa się i tą  razą od łaskawey P u ­
bliczności i a m a t o r ó w  sztuk pięknych Uzyskać po- 
dobneż zadowoluieuie.

Mieysce widowiska \v domu X X . Bazylia­
nów przv Ulicy Zamkowey obok domu JW 
M arszałka Posłowskiego. Cena od osoby zło­
ty  1. Józef Urbanów icz.

V

2 Sąd Zjazdowy Rozbiór na m ajątku J W .  
Folixa Kadłubiskiego Podkomorzego Powiatu 
Krzemienieckiego w osobie Podsędka Pow iatu  
Ziemskiego U drogskiegb, Urzędnika od massy 
wezwanego nizev podpisanego złatwiający , mocą 
D ekretu  Sądu Głównego Gubernii W ołyńskiey 
Departamentu Cywilnego w roku zeszłym 1826 
dnia i 5 g ru d n ia ,  pomiędzy Sukcessorami tegoż 
J W .  Felixa Kadłubiskiego a kredytoram i onegoż 
wypadłego, na grunt wsi Oknin w Powlec.Gs trog- 
skiui a Gubernii Wołyńskiey sytuoWaney, w t e r ­
minie przeznaczonego Zjazdu przybywszy, koin- 
portacyą w stopniu pierwszym od sukcessorów 
wspomuionego J W . Felixa Kadłubiskiego ode­
brawszy,a przeznaczywszy w stopniu ostatecznym 
odebrania przysięgłey komportacyi, tak od tychże 
Sukcessorow, równie i od kogo należy , w roku 
bieżącym 1827 dnia 12 maja, na skutek prze­

pisów spełniającego się D ekre tu  Sądu Głowneg* 
W ołyńskiego, którym odebranie od massy kom­
portacyi przysięgłey bez limit prerogacyyne dzieło 
uspieszać poleconym mając, gdy po odbyciu kate- 
goryow odebrania dobr massyynych w Admini- 
stracyą, wyrokiem swoim na Zjedzie we wst 
Okuinach w dniu 4 marca idącego roku ogło­
szonym, dla nspiechu dzieła rozbiorowego nay- 
prędszey zrobienia satysfakcyi kredytorom, posta­
nowił: Nayprzod, wierzycielom aby ci dla mo­
gących zachodzić trudności, osobistego stawie­
nia sie dla odległości mieysc lub słabości zdro­
wia, w  dopełnieniu przed każdą Kategoiyą li-  
kwidacyiną przysięgłey komportacyi w Sądzie 
Rozbiorowym odbyć się powinney; spełnienia o- 
ney przfez Sądem każdego powiatu  naybliższyin 
mieszkania, dozwolić. Pow tóre , że te rm in  Zja­
zdu Rozbiorowego na gruncie wsi O knin w Pow . 
Ostrogskim, na dniu 12 maja płynącego roku dla 
likwidacyi kredytorom przeznaczony i ciągle na 
pomiecionym terminie likwidacyine Kategorye 
brane będą, po jakowym czasie nielikw idującym 
się kredytorom i nieśta wjącym się debitorom u- 
padek w ich prawach i sprawie ogłoszony bę­
dzie, i wreszcie ustanowienia massy Kategorya 
nastąpi , przez odniesienie się sw oje od Sądów 
Ziemskich Pow iatowych Gubernii W ołyńskiey, 
aby ninieysze obwieszczenie zawieszonćm było 
w  każdey nowiatowey kaneellaryi d la  w iado­
mości tak .kredytorów  jako i Debitorów J W . Fe­
lixa Kadłubiskiego, tudzież do R edaktora  Gazet 
K uryera  L itew sk iego , aby po trzykrotnie w  
Gazetach przez trzy num era jeden po drugim  
wychodzące po kraju Imperyi Rossyiskiey ogło­
sił, odezwę uczyhić oczem tychże k redytorow  
i debitorów uwiadamia D att.  w Ostfógu dnia  6 
marca 1827 roku.

P o d s ę d e k  Ziemski Pow iatu  Ostrogskiego 
Leon Krzyżanowski,

Sąd Tsxalorsko-Exdywizorski dla domierze­
nia prawney satysfakcyi wierzycielom Litewskiego 
JSadwornego Marszałka Giełguda, Remissą Sądu 
Głównego Litewsko Wileńskiego 2goDepartamen­
tu, naznaczony, w dniu 12 idącego kwietnia, jako W 
terminie z obwieszczenia przypadającym , do 
majętności Zamku Pomemońskiego kompletnie ze­
brał sie. A z powodu niejawienia się interesso- 
•wanyćh stron, jako też potrzeby dopełnienia przy- 

' p o r u c z o n e g o  przez władzę Guber&ialną mieysco- 
wego śledztwa, Sądy swoje do dnia 9 następują­
cego maja roku bieżącego odroczył. Przeto że w  
takowym terminie do oczywistego rozbioru sprawy 
przystąpi, i z kolei na niejawiących się amissyą zapi­
sze. ninieyszytn ogłoszeniem zawiadamia. Dnia 30 
kwietnia 1827 roku.

Prezydent Ziem. TelsZ. i Kawaler Jan Jan­
kowski. ,

Konfłtanty Masłowski Prezydent Ziem. Zawi- 
leyski Exdywizor. _ _

Adatn Strawiński Pisarz Ziemski %rocki 
dywizor. __________

2 E x ce rp t  Oświadczenia z p ro toko łu  Po­
tocznego Sądu Głównego W ileńskiego 2 De­
partam entu  w dacie niżey piszącey się pod p ie ­
częcią tegoż Sądu  stronie m arca  21 dnia 1827 
roku wydau.

Roku 1827 marca 12 dnia na Sądzie Głó­
wnym W ileńskim  drugiego Departamentu, s ta-  
wając obecnie Adw'okat Kaćol Zebrow ski o- 
świadczenie poniższe na papierze ceny rub . l  
pisane zaniósł, i one do wpisania w p ro toku ł  
podał, jakowe tak  się wyraża: oświadczeni© i-.



m i e n i e m  W W .  B a z y l e g o  i  K a t a r z y n y  z G i e c ó w  
S t a c h o w s k i c h  c z y n i  s i ę  w  t y m  s k ł a d z i e :  p r a w e m  
t r z y l e t u i e m  a r e u d o w n y m  w  r o k u  1 8 1 8  a p r y l a  
23 d n i a  w y d a n y m  U U r .  W i u c t t y  S ę d z i a  G r a n .  
W i ł k o m i e r s k i  i  J a n  K a p i t a n  w .  p o l s k i c h  P i o ­
t r o w s c y ,  m a j ą t e k  S m o k i s z k i  z a  s m a m ę  z ł .  p o i .  

2 6 ,0 0 0  w  g o t o w i z n i e  z  g ó r y  z a  t r z y  l a t a  z a l i ­
c z o n ą  w  t r z y l e t n i ą  a r e n d o w n ą  d z i e r ż a w ę  z e s z ­
ł e m u  S z y m o n o w i  G i e c o w i  p o s t ą p i w s z y ;  n i e t y l k o  
z a w o d n ą  i n t r a t ę  w  w y s i e w a c h  o z i m i n y  i  j a r z y -  
n i t i y ,  w  u k o s i e  s i a n a ,  w  p a k c i e ,  w  c z y n s z a c h  i 
d a l s z y c h  s z c z e g ó ł a c h  p o d a l i ,  a l e  n a d t o  p o m i ­
m o  z a r ę c z o n ą  s p o k o y n ą  p o s e s y ą  p r z y c z y n ą  n a ­
r u s z e n i a  p r a w a  a r e n d o w n e g o  s t a l i  s i ę ,  a l b o ­
w i e m  p o  o b j ę c i u  p r z e z  ż a ł u j ą c y c h  z a  t y m  i u -  
d z i e l n y m  p r a w e m  t r a u s f u z y i n y m  n i e c o  p ó ź n i e y  

o d  G i e c a  w y d a n y m ,  z a  d ł u g  S k a r b o w i  p r z y n a  ­
l e ż n y  m a j ą t e k  S m o k i s z k i  w  a d t n i n i s t r a c y ą  o d  
O p i e k i  d w o r z a ń s k i e y  p o w i a t u  W i ł k o m i e r s k i e g o  
n a z n a c z o n ą  z a j ę t o '  z  r a m i e n i a  k t ó r e y  O p i e k i  ź a ł .  
m a j ą t e k  S m o k i s z k i  ‘p r z y m u s z e n i  b ę d ą c  d z i e r ż e ć  
w s z e l k i e  r e m a u e n t a  S k a r b o w i  M o n a r s z e m u  p r z y ­
n a l e ż n e ,  n a  z ł o t y c h  p o l s k i c h  k i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  
w y n o s z ą c e ,  o p ł a c i l i ,  m i ę d z y  t e r n  w  u p ł y w i e  
d z i e r ż e n i a  z a  d o k u m e n t a m i  i u k a z e m  R z ą d u  G u -  
b e r u s k i e g o  t e ż  S m o k i s z k i  b y ł y  z a j ę t e  t r a d y c y ą :  
a  z p o w o d u  n i e u r o d z a i o w  d o  z n a c z n y c h  n a k ł a ­
d ó w  z a p o m o g  i  ż y w i e n i a  w ł o ś c i a u  Ż a l c y  z m u ­
s z e n i ,  o g ó l n i e  s t r a t y  g ó r ą  z ł  p o i .  2 0 ,0 0 0  p o n o ­
s z ą ,  o  k t ó r ą  n a l e ż n o ś ć  u p r z e d n i e m i  a n n e x a m i ,  
t r a n z a k t a m i  i o ś w i a d c z e n i a m i  d o k ł a d n i e y  w y j a ­

ś n i o n ą  , ż a ł u j ą c y  w  S ą d z i e  G r o d z k i m  W i ł k o -  
m i e r s k i m  r o z w i n ę l i  p r o c e d e r ,  g d z i e  d e k r e t a  A -  
k c e s s o r y i n e  l u b o  z a k r o c z y ł y ,  j e d n a k  d l a  r ó ż ­
n y c h  w y d a r z e ń  t a k o w e g o  p r o c e s s u  d o  k o n t y -  
n u a c y i  d o p r o w a d z i ć  n i e m o g l i . '  O b o k  c z e g o  ż a ­
ł u j ą c y  d o w i a d u j ą c  s i ę  ż e  o b ż a ł o w a n i  P i o t r o w s c y  
p r z e z  n o w e  o p i s y  z  r o z m a i t e u i i  o s o b a m i  c z y n i ą ­
c e  s i ę ,  m a j ą t e k  S m o l c i s z k i  o b a r c z y ć  b a r d z i e y  
u s i ł u j ą  i  w  k o l e i  w y p r z e d a ć  p o s t a n o w i ą  j ą ;  p r z e ­
t o  ż a ł u j ą c y  o ś w i a d c z a j ą c  ż e  s w y c h  r e a l n y c h  
p r e t e n s y o r o w  d o c h o d z i ć  i p r o c e d e r u  k o n t y n u o ­
w a ć  n i e  u b l i ż ą ,  a ż e b y  z a t e m  n i k t  z  o b w a ł o w a ­
n y m i  P i o t r o w s k i e m i  w  u k ł a d y  w c h o d z i ć  i  m a -  
j ą t k u  S m o l c i s z k i  o d  o b ż a ł o w a n y c l i  P i o t r o w s k i c h  
j a k b y  s w o b o d n y  n a b y w a ć  n i e w a ż y ł  s i ę ,  a ż  p ó k i  
n a l e ż n o ś ć  ż a ł u j ą c y c h  u s p o k o j o n ą  n i e b ę d z i e  , 
p r z e z  n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  o s t r z e ż e n i e  c z y n i ą .  
A u t e n t y k  p o d p i s a l i  B a z y l i  S t a c h o w s k i ,  K a t a r z y ­
n a  z  G i e c o w  S t a c h o w s k a .  T a k o w e  o ś w i a d c z e ­
n i e  w  i m e n i u  S t a c h o w s k i c h  p o d p i s a ł e m  K a r o l  
Ż e b r o w s k i  A d w o k a t  S .  W .

O  z g o d n o ś c i  z  P r o t o k o ł e m  ś w i a d c z ę  E t -  
p e d y t o r  L u d w i k  Z a b o r o w s k i .

G u b e r ń s k i  S e k r e t a r z  J .  R o b a s z e w s k i .
D o z w o l o n o  d r u k o w a ć ,  d n i a  2 0  m a r c a  18  j y  

r o k u .  C e n z o r  R a d c a  S t a n u  I .  R e s z k a .

W e d l e  r o z p o r z ą d z e n i a  S ą d u  M a g i s t r a t u  
W i l e ń s k i e g o  , r o z p o c z n i e  s i ę  w  d n i u  2 6  t .  m .  

a p r y l a  w  D ' » m i e  b  B u r m i s t r z a  M a l i n o w s k i e g o  
n a  S u b o c z  u l i c y  p o d  N .  3g p o ł o ż o n y m ,  l i c y t a ­
c y *  n a  w s z e l k ą  p o z o s t a ł o ś ć  z m a r ł e g o  S t e l m a c h a  
A n d r z e j a  Ł y s i c k i e g o  z  r o z m a i t e y  r u  b o n  o s r i ,  m i e ­

d z i ,  c y n y  . i  n a c z y ń ,  o r a z  r o b o t y  S t e l m d c h s k i e y , 
a  t a k ż e  z  r ó ż n e g o  g a t u n k u  d r z e w a  d o  t< y ż e  r o ­
b o t y  z d a l u ę g o  s k ł a d a j ą c ą  s i ę .  ( J  c/ .err i  j . i k o  D e  
l e g o w a n y  d o  p o w s z e e b n e y  p o d a j ę  w i a d o m o ś c i ,  
D a t t  1 8 2 7  r o k u  a p r y l a  2 0  d n i a .

K a r o l  H u r t i g  R .  M .  M .  W .

5 N i ż e y  p o d p i s a n y  j a k o  p e ł n o m o c n y  p l e ­

n i p o t e n t  J P a n a  J a n a  G r z y b o w s k i e g o  m a j a c  
w  s w y m  z a w i a d y w a n i u  d w a  ( b  m y  i n u r  w a n e  
w  m i e ś c i e  W i l n i e  p o d  N .  548 . i 1 7 0 9 .  p o ł o ­
ż o n e ,  g d y  d o s t r z e g a  z  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  
N .  36 . i  p ó ź n i e y s z y c h  d w ó c h  n u m e r ó w  z a m i e ­

s z c z o n ą  a w i z a c y ą  p r z e c i w k o  J P a n n  G r z y b o w ­
s k i e m u  a k t o r o w i  i m n i e  j e g o  p l e n i p o t e n t o w i  p r z e z  
J R .  B a r t ł o m i e j a  S z a b ł o w s k i e g o  b y ł e g o  R i d u e -  
g o  R a d y  m i a s t a  W i l n a  i  o p i e k u n a  F e b x a  S z a ­
b ł o w s k i e g o  p o d p i s a n ą ,  z a p o w i a d a j ą c ,  ż e  F e l i x  
S z a b ł o w s k i  z a  d e k r e t e m  S ą d u  G ł .  W i l e ń s k i e g o  

2 D e p a r t a m e n t u  m a  n a  G r z y b o w s k i c h  w s k a z a ­
n ą  g ó r ą  3 , o o o  r .  s r .  s u m m ę ,  p r z e t o  n i / . e y  p o d ­
p i s a n y  m a  s o b i e  z a  o b o w i ą z e k  o d p o w i e d z i e ć  
p u b l i c z n i e  , ż e  o d  d e k r e t u  S ą d u  G ł ó w n e g o  
G r z y b o w s k i  p r z e n i ó s ł  s k a r g ę  w  R z ą d z ą c y  S e ­
n a t .  z e  m a  p r o c e s s  w  W i l e ń s k i m  M a g b t r . i r j e  o  
w y ż  r z e c z o n ą  s u m m ę  z  J R R .  J u r e w i c z a m i ,  a  t a  
s u m u i a  j e s t  e w i k c y ą  d l a  G r z y b o w s k i *  g o .  a  p r z e ­
ł ó ż  o s t r z e ż e n i e  i ż b y  z  G r z y b o w s k i m  i  i c h  p l e ­
n i p o t e n t e m  o  a r e n d ę  d o m u  p o d  N .  5 * 8  p o ł o ­
ż o n e g o  n i k t  w  u k ł a d y  n i e  w c h o d z i ł ,  j e s t  p r ó ­
ż n e ,  t y m  w i ę c e y  ż e  S z a b ł o w s k i  o p i e k u n  F e l i -  

x a  S z a b ł o w s k i e g o  n i e  m a  ó d  p o - v i e d n i e g o  I n n -  
s z u ,  w y s t a r c z a j ą c e g o  z a  w s k a z a n ą  n a  G r z y b o w ­
s k i c h  s u m m ę ,  w i ę c  G r z y b o w s k i  ż e  o p o n i e - d o n e  
s t r a t y  z  u o z y n i o n r y  A w i z a c y i  p o s z u k i w a ć  n o  
F e l i x i e  S z a b ł o w s k i m  i j e g o  o p i e k u n i e  b e d / . i e ,  
z a p o w i a d a .  S z l a c h c i c  W i n c e n t y  P i e p o l .

3 w  D o m u  X i ę z y  P ijarów  n a p r z e c i w -  K o ś c i o ­
ł a  D o m i n i k a ń s k i e g o  p o ł o ż o n y m ,  u  s t o i  ir/.a Pom era  
z n a y . l u j ą  s i ę  rożnego g a t u n k u  m eb le  do sp rzed a­
nia za p om ierną cenę .

N ayw yzszym JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O ŚCI Rozka­
zem w roku 1 8 2 6  sierpnia 2 5 dnia wydanym, darowane zostały 
JVC. Kisz kino u i Jenerał-Majorowi i Komendantowi Leyh Gwar- 
dyi Litewskiego Pólku na 12 lat niektóre majątki w W ileńskiy  
Guhernii, w liczbie których majątek Pogilbiszki w Wilkomierskim 
Powiecie położony, czyniący roczney intraty według lust rat orskie­
go inwenta za 1 7 9 5  roku rubli srebr. 566, w dwónastoletnią po- 
sessyą, do którego J W . Jenerał Kisz kin wchodzi od datty 12 te- 
ra&niey 3 ze go miesiąca. Ktoby zatem zyczył nabydź tę posessyą, 
może udać się do nikey podpisanego, mieszkającego w domu J W .  
Prezydenta Z  aby na ulicy śto-Kazimierskiey, gdzie odbierze w 
tym względzie dokładną wiadomość. Ludwik Strokowski Sekre­
tarz Guberński.



PODATEK DRUGI DO GAZETY K U R IE R A  LITEW SKIEGO. N. 4g;

W ilno dnia 2 7  kwietnia v, s . 1827 roku.

2 W ed lę  Ukazu JEGO IM P E R A T O R - 
SKTEY MOŚCI Śamowładnącego Całą Rossyą 
eto. eto- etc.

W y p is  z Ksiąg Grodzkich Pow ia tu  Brze­
skiego.

Boku 1827 miesiąca marca lb  dnia. Przed 
Aktami Grodzkiemi pow iatu  Brzeskiego s taną­
wszy osobiście Jan  W o lick i  W o ź n y  tegoż P o ­
w ia tu ,  Relac.yą podanego przez siebie Pozwu 
zeznał, w te  słowa pisanego. W e d le  Ukazu J E ­
GO iM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Sam ow ładną- 
ćego Całą Rossyą etc. etc. etc. UUr. A lexandrow i 
H rabiem u Pociejowi Oboźnemu Litew skiem u 
1 K aw alerow i Orderów', Teodorowi Pociejowi 
Oboźnicowi L i te w sk ie m u , Idali i  z H rabiów  
Pociejów Sołtanowey Pu łkow nikow ey  W oysk 
Polskich , przy asśystencyi męża W .  Adama 
Sołtana, pozew przed Sąd Ziemski powiatu  
Brzeskiego lia K adencyą Sto. T ro jećką lub po 
hiey następującą z instancyi UUr. Pelagii z G ra­
fów Grabowskich Grafini Grabowskiey Koniu- 
Szyney W .  W .  X . L itew . matki, Sew eryna i 
Konstantego sy n ó w , oraz Em ilii córki Grafów 
Grabowskich, sukcesśorow ś. p. Michała Grafa 
Grabowskiego Koniuszego W .  W .  X . Littgo i 
K aw ale ra ,  tudzież opiekunów prawnie przyda­
nych , Stefana Graffa Grabowskiego Ministra 
Sekretarza S tanu G enerała  Bywizyi W oysk  
Polskich wielu O rderów  K aw alera , Jana G ra ­
fa Grabowskiego b. M arszałka Pow ia tu  Brze­
skiego i K aw alera , a to w  nayzupełnieyszym od­
wołaniu się do p raw a  zastawnego na majętność 
Jeliią w  Powiecie Brzeskim sytuowaną, od Ur. 
Alexandra Hrabiego Pocieja, zeszłemu Michało­
wi Zyłokowi Sędziemu Sadu Głównego L i te w ­
skiego w rek u  1802 junii 5 wydanego, do Kon- 
Sensu na onym, do powyższey zastawy ido8. ju ­
nii J2 sporządzonego, do przypiskowego P raw a  
zastawnego zeszłemu M ichałowi Grafowi G ra­
bowskiemu Koniuszemu Litewskiemu, od ob- 
żałnego A lexandra  Hrabiego Pocieja w  roku 
1808 apryla 25 dnia uczynionego, do dokum en­
ty  wieczysto działowego, zrzeczuo kwietacyyne- 
go, ugodliwego między obżałnym Alexalidrem 
oycem, Teodorem  synem, Idalią  z Pociejów có r­
ką  Sołtanową w roku 1820 decembra 16, 
przed Aktami Ziemskiemi Pow ia tu  YVolkowy- 
skiego przyżnanego, uh koniec do Manifestu w A- 
ktach Ziemskicli Pow iatu  Łuckiego i Pińskiego 
w  roku bieżącym jauuaryi if> i 20 umieszczo­
nego ; \wynosi się nńauowicie o to : obżałny A- 
lexarider Hrabia Pociey w roku  1802 zawiódł­
szy majętność Jelnę w zastawną possesyą zeszłe­
mu Michałowi Zyłokowi w summie ć,s. zł. i 5,ooo, 
gJ y w la t  kilka w ydał zeszłemu Michałowi 
Grafowi Grabowskiemu Koniuszemu Litew skie­
mu konsens do w ykupua takow ey zastawy, i gdy 
na sklitek konseusu i przypfisków Likwidociy- 
nego Praw a, już w summie czer. zł. 16,ouo dobra 
Je lna  w powiecie Brzeskim sytuowane, w sze­
ścioletnią zastawną possesyą zeszłemu K on iu ­
szemu były postąpiono z warunkiem , iż jeśliby 
w  terminie oznaczonym okupno niebyło u ła tw io ­
ne possesyą zastawna w takim razie od roku  do 
roku  prolongować się będzie , jakowey zastaw-

ney summy ewikcyą opisał na H rabstw ie swo­
im Dziedzicznym Kadzin zowiącyni się w  po­
wiecie Mścisławskim w  Gubernii Mohilewskiey 
leżącym , z  wolnością przeniesienia ewikcyi i  
na inne sw oje majątki. Kiedy zatem zeszły K o ­
niuszy L itew ski M ichał G raf Grabowski, widział 
tym sposobem zabezpieczony kapita ł na  zasta­
wie Jelney wniesiony, n ieuw aża ł potrzebną rze ­
czą wglądać w  p ła w a  na Jelnę obżału. Pó'1 
Gejowi służące, aż dopiefo żał. Koniuszyna iż 
Grafów Grabowskich żona zeszłego Koniuszego* 
jako dożywotnica wszelkich po nim pozosta­
łych funduszów, i opieka nieletnich Sew eryna 
1 Konstantego synów, oraz Emilii có rk i  G rabo­
wskich, dostrzegła że majętność Jelita niebyłą 
wieczysto-dziedziczną obżałnego A lexandra  H ra ­
biego Pocieja, lecz ty lko dziedziczną lenną, że 
Starostwo Kadzińskie, lubo wyprzedane zostało 
wszakże oddzielnego dokum entu  EVvikciynegd 
obżałny Pociey na summę zaStńwną Jeluiańską 
niesporźądził.Późniey zóś bo w roku  1820 decem­
bra  16, do A kt Ziemskich W ołkow yskich zu ­
pełnie obcych pod którerai żadne dobra o- 
bżałnego Pocieja nieznaydują się, Wniesiony zo­
stał ugodliwo działowy zrzeczny i kw ietac iyny  
zapis, miedzy oycem a dziećmi sporządzony, przez 
k tó ry  obżałny A lexander Grabia Pociey w y łą ­
czając dla siebie roczney opłaty na własne a l i -  , 
menta po zł. pols. 50,000 wszystkie swoje do­
bra  odstąpił i oddał na rzecz i własność ob­
żałnego Teodora Hrabiego Pocieja i Idalią  z P o ­
ciejów Sołtanową Pułkow nikow ą W oysk P o l ­
skich dzieci swoich, obowiązując je do uspoko­
jenia wszelkich jego ciężarów i długów dla roz­
maitych osób zawinionych. Jakow y obowiązek 
przyimując do nayściśleyszego wypełnienia ob­
żałny Teodor Pociey i Idalia  Sołtanowa. d o ­
kum entem  komplaiiacyinó dzielczytn zrzeczhylji 
kwietaciynym przed Aktami Ziemskiemi W o łk d -  
wyskiemi przyznanym, wszystkie Debita rodzi­
cielskie i dziadowskie do zaspokojenia ńayaku-  
ratnievszego akceptowali, i takow e wszelkie i 
wszelkiego rodzaju ciężary, za swoje własne 
długi uznali, oraz do całkowitego i naypeVvniey- 
szegó onych wypłacenia, naymobniey nawzajerti 
za warowali siebie, nicptzepuszczając żadnych
wym ówek lub cxcepcyi, a tym samym wszel­
kie kredytotskie należności, n iety lko Ua Całey 
fortunie oycowskiey , do rą k  obżałgo Teodora  
Pocieja i Idalii  z Pociejów- SołtanowCy w sięk- 
łey, lecz na wszystkich wfasnVch osobistych 
funduszach haydostatecznicyszą ewikcyą opisali 
i zabezpieczyli, w skutek czego ca łkow ita  Łnas- 
Jsa dóbr wszelkich Teodora  Pocieja  i Idalii 
Sołtanowey. •. dstawia odpowiedź ha pretensye 
kredytom* 'qi/.y niezaprzeczone mają prawo,'
niepilnując uey lub drugiey schedy trafiać
do ogólnego • Iku. tak  braterskiego jako też
i siostry obżalgo Pocieja i SołtanoWey. W  T a -  
kiey kolei opieka nieletnich Seweryna i Konstan­
tego , oraz Emilii G rabow sk ich , jak równie 
żał. Pelagia Grafini Grabowska Dożywotnica 
jak Sie wyjaśniło wryżey, fundusze wszelkie bez 
żadnego wyłączenia do obżałgo Teodora Po­
cieja, i Idalii z Pociejów Sołtanow ćy P u łk ó -



w n i k o w e y  W o y s k  P o l s k i c h  n a l e ż ą c e ,  u w a ż a  z a  
e w i k c y ą  i  j a k o  o d p o w i e d z i a l n e  z a  s u m m ę #  1 6 0 0 0  
n a  l e n n y c h  d o b r a c h  J e l n e y  p r z e z  o b z a ł o .  A l e ­
x a n d r a  G r a b i e g o  P o c i e j a  z a s t a w ą  o p a r t e ,  a  t o  
7,p o w o d u  i ż  t e  d o b r a  J e l n a ,  n a t u r y  m a j ą t k ó w  
l e n n y c h  b ę d ą c e  n i e w y o b r a ż a j ą  i w y s t a w i a ć  n i e -  
j n o g ą  b e z p i e c z e ń s t w a  s u m m y  z a s t a w n e y ,  a  n a ­
w e t  ' I n t r a t a  f o l w a r k u  J e l n e y  n i e  o d p o w i a d a  
p r o c e n t o w i  o d  s u m m y  z a s t a w n ą y ;  z  t a k i e y  z a t e m  
p r z y c z y n y  ż a ł .  G r a f i u i  G r a b o w s k a , o p i e k a  
n i e l e t n i c h  j e y  d z i e c i ,  c z u ją c  s i ę  w  o b o w i ą z k u  
z a p e w n i e n i a  k a p i t u ł a  n a  z a s t a w ę  m a j ę t n o ś c i  J e l -  

1 n e y  w n i e s i o n e g o ,  ż ą d a  u z y s k a ć  t a k  s u m m ę  z a s t a ­
w n ą  j a k o  t e ż  p r e t e n s y i n ą  z  r z e c z y  p o s s e s y i  z a ­
s t a w n e y  w y n i k a j ą c ą ,  a  z  e r e k c y i  z a b u d o w a ń  
d w o r n y c h ,  za p o r n o g  w ł o ś c i a ń s k i c h j  o p ł a t y  p o ­
d a t k ó w  i  t y m  ; l o b n y c h  p r z e d m i o t ó w  d o  z ł .  
p o l s .  1 0 0 ,0 0 0  u r o s ł o ,  g d y  z a ś  d o k u m e n t e m  p r z y -  
p i s k o w y m  L i k w i d a c y i n o  z a s t a w n y m ,  k w e s t y  <5 
e x p o s e s i o  w y r o d z i ć  s i ę  m o g ą c e ,  s p o s o b e m  k o n i -  
p r o m i s a r s k i e g d  r o z b i o r u  d o  U ł a t w i e n i a  m i ę d z y  
s t r o n a m i  p r z y j ę t o  d l a  t e g o  p r e t e n s y e  e r  f u n d ę  
s t o s u j ą c e  s i ę ,  z o s t a w  u  ją e  d o  p o s t u k i w a n i a  d r o ­
g ą  p 2 «  p r a w a  i  p r z e *  w a r u n k i  p o w y ż s z e g o  
d o k u m e n t u  w s k a z a n ą ,  w  t e r a ź n i e j s z y m  p r z y y -  
ś c i u  m i a n o w i c i e  t e  d o  S ą d u  Z i e m .  P t u  B r z e s .  
d o  u s k u t e c z n i e n i a  p r z y n o s z ą  p r o ś b y :  o  n a k a z a n i e  
o b ż a ł n e m u  A l e x a n d r o W i  H r a b i e m u  P o c i e j o w i ,  
T e o d o r o w i  P o c i e i o w i  i  f d a l i i  z  P o c i e j ó w  S o ł t a i i o -  
w e y  z ł o ż e n i a  s u m m y  c z .  z t .  16*000 .  z a s t a w n e y  n a  
d o b r a c h  J e l n e y ,  a  p r z e t o  o  u s k u t e c z n i e n i e  e x e m -  
Cy i  t y c h  d ó b r  ż p o d  p o s s e s y i  ż a ł ł .  s i ę  W p r z y ­
p a d k u  n i e o p ł a c e n i a  c a ł k o w i i e y  z a s t a w n e j  s u m ­
m y ,  o  w s k a z a n i e  T n e k w i t a c y i  p e r  e x t e n U a t i o n e m  
d o  w s z e l k i c h  j a k i e g o b ą d ź  r o d z a j u  ł u n d u s z o w  
o b ż a ł n y c h .  T e o d o r a  P o c i e j a  i  I d a l i l  z  P o c i e j ó w  
S o ł t a u o w e y  P u ł k o w n i k o W e y  W o y s k  I o l s k i c h ,  
a ż  d o  c a ł k o w i t e g o  w y b r a n i a  k a p i t u ł u  i  d o  n a y -  
p e ł n i e y s z e g o  ż a ł c y c h  u s a t y s f a k e y o n o W a n i a ,  o  
z a s t r z e ż e n i e ,  i ż b y '  o b ż a ł n y  A l e x a n d e r  H r a b i a  
P o c i e y  O n o ż n y  L i t e w s k i  e x t e n u a c i y n e y  l u c k w i -  
t a c y i  w a r u n k a m i  a l i m e n t a  je g o  z a p e w n i a j ą c y ­
m i  { p r z e s z k a d z a ć  l u b  b r o n i ć  n iem oŻC  m ie ć  
w ł a d z y ,  a  t o  p o d  w i n a m i  s p r z c c i w i e ń s t w a ; o  
z a w a r o w a n i e  a b y  a n i  o b ż ł ł .  T e o d o r '  P o c i e y  n a  
f u n d u s z e  s w e y  s i o s t r y ,  a n i  t a  n a  f u n d u s z e  s w o -  
i e g o  b r a t a  n i e z s y ł a j ą c  s ię ,  a  p f z e t o  a b y  m e c z y -  
n i a c  n a y m n i e y s z e y  m i t r ę g i  ż a ł ł y m  s i ę  d o m i e ­
r z y l i  n a l e ż y t ą  e x z o l u c y ą  z a s t a w n e y  s u m m y ,  o  
d o m i e s z c z e n i e  p r a w i d ł a  i ż  ż a ł ł c y  m a ją  w o l n o ś ć  
n a y p e ł n i e y s z ą  t r a f i a ć  o  s k u t k i  m a j ą c e g o  z a p a ś ć  
d e k r e t u  d o  w s z e l k i e g o  o b ż ł ł .  f u n d u s z u ,  a  t o  bez! 
z a d n e y  e x c e p c y i , g d z i e b y k o l w i e k  o n  s i ę  z n a y -  
d o w a ł  i  b e z  n i c z y j e y  o d  n i k o g o  p o d  Ż a d n y m  t y ­
t u ł e m  p r z e s z k o d y  j o  p o w r ó t  w y d a t k ó w  p r a w ­
n y c h .  W o l n a  p o z w u  p o p r a w a .  1 8 2 7  r o k u  m a r ­
c a  3  d n i a  u  t e g o  p o z w u  r e l a c y a  w o ź n ć g o  n a ­
s t ę p n a .  R o k u  1 8 2 7  m i e s i ą c a  m a r c a  7  d u ia  
w o ź n y  niżery p o d p i s a n y  J a n  W o l i c k i  ś w i a d c z ę ,  
z e  t e ^ o  P o z w d  p r z e d  S ą d  Zaeroski. P o w i a t u  
B r z e s k i e g o  n a  p o w ó d z t w o  J W W .  P e l a g i i  z G r a ­
f ó w  G r a b o w s k i c h  G r a f in i  G r a b o w s k i e y  K o n i u ­
s z y  r iey  W .  W .  X -  L i t g o  m a t k i ,  S e w e r y n a  i  K o n ­
s t a n t e g o  s y n ó w ,  o r a z  E m i l i i  c ó r k i  G r a f ó w  G r a ­
b o w s k i c h  s u k c e s s o r ó w  ś. p .  M i c h a ł a  G r a f a  G r a ­
b o w s k i e g o  K o n i u s z e g o  W .  W .  X .  L i  tg o  1 K a ­
w a l e r a ,  t u d z i e ż  o p i e k u n ó w ,  S t e f a n a  G r a f a  G r a ­
b o w s k i e g o  M i n i s t r a  S e k r e t a r z a  S t a n u  G e n e r a ł a  
D y w i z y i ' W o y s k  P o l s k i c h  w i e l u  o r d e r o w  K a ­
w a l e r a ,  J a n a  G r a f a  G r a b o w s k i e g o  M a r s z a ł k a  
Powiatu R z e ś k i e g o  i  K a w a l e r a ,  w y n ie s i o n e g o '

k o p i ą  z t y m  a u t e n t y k i e m  z g o d n ą ,  J \ y W i  Ań?-* 
x a n d r o w i  H r a b i e m u  P a c i e j o w i  O b o ź n e m i t  L i ­
t e w s k i e m u  i  k a w a l e r o w i  o r d e r ó w ,  T e o d o r o w i  P o ­
c i e j o w i  O b o ź n i c o w i  L i t e w s k i e m u ,  Id a l i i jz  H r a b ió ń r  
P o c i e j ó w  S o ł t a n o w e y  P ó ł k o w n i k o w e y  w o y s k  P o l ;  
p r z y  assy sten C y i m ę ż a  W .  A d a m a  S o ł t a n a  c z y n i ą -  
c e y ,  o c z e w i s t o  w  d o b r a c h  J e lH e y  na d n i i i  p o w y ż ­
sz y m  p o d a łe m  i  o  ro zp r a  vie p r z e d  S ą d e m  Z i e m ­
s k im  B r z e s k im  z a w ia d o m i łe m .  U  l e y  r e l a c y i  p o d ­
p is  w o ź n e g o  ta k i:  J a n  W o l i c k i  W .  P .  B .  J a k o w i  
to  r e la c y a  p o  z e z n a n iu  w o z n ie ń s k i m  jes t  do  x i ą g  
G r o d z k i c h  P o w i a t u  B r z e s k i e g o  p rży  ję ta  i  co  drt 
s ł o w a  w p isa n a ,  n a s t ę p n e  p o ś w ia d c z e n i e  p r z e z  W o ­
ź n e g o  z ezn ają cego  o z g o d n o ś c i  w p i s i i  z a u t e n l y k ie n i  
r i i e m n ie y  ś w i a d e c t w o  S ę d z ie g o  O w ła s n o r ę c z n y m ,  
t e g o ż  W o ź n e g o  p o d p is a n iu  s ię  w  telli  b r z m i e n iu :  
Z g o d n o ś ć  w p i s u  te g o  z a u t e n t y k ie m  p o ś w ia d c z a n i  
J a n  W o l i c k i  W .  P .  B , , że  p o w y ż s z y  p o d p is  J a n i  
W o l i c k i e g o  W o ź n e g o  P t u  B r z e s .  jest w ł a s n o r ę ­
c z n y ,  ś w ia d c z ę  S ęd z ia  T ó ł ł o c z k o ,  z k t ó r y p h  i  tert  ̂
w y p i s  w  r o k u  t e r a z n i e y s z y m  1 8 2 7  m ie s ią c a  max'- 
Ca i ó  d n ia  ria ż ą d a n ie  s t r o n y  p o tr ż e b u j ą c e y  u r z ę -  
d o w n i e  w y d a ń .

Za zg o d n o ść  z x i ę g a m i  ś w ia d c z ę  A d a m  P a ­
s z k o w s k i  w i c e  R e j e n t  S ą d u  G r o d z .  P tu  B r z e s k i e ­
go  L i t e w s k i e g o .  •

T a k o w y  p o z e w  w o ln o  d r u k o w a ć  w  K u r y ć -  
r z e * L i t e w s k i m .  H n ia  l i  k w i e t n i a  1 8 2 7  r o k u .  C e n ­
zo r  R a d c a  S ta n u  I g n a c y  R e s z k a ,

2 Ź a  p o z w o l e n i e m  Ż w i c r z c h h o ś c i  
O g ł o s z e n i e  o  M E C H A N I C Z N Y C H  i O P T Y C Z ­
N Y C H  I N S T R U M E N T A C H .  N i ż e y  p o d p i s a n y  
m a  h o n o r  d o n i e ś ć  P r Z e ś w ic tn f f y  P u b l i c z n o ś c i  ż d  
011 w s z e l k i e g o  g a t u n k u  o p t y c z U e  i n s t r u m e n t u  , 
s a m  r o b i ,  z  j a k o w y c h  n a s t ę p n e  i n s t r u m e n t u  m o ­
ż n a  u  n i e g o  d o s t a ć ,  a  m i a n o w i c i e :  n a y w y b o r -  
n i c y s z y c h  s z k i e ł  d o  o k u l a r ó w ,  u ł o ż o n y c h  w e d l ń  
o p t y c z u e y  r e g u ł y  i s z l i f o w a n o  p o d ł u g  k a ż d e g d  
w z r o k u ,  te  s z k i e ł k a  w y n a l a z k u  są  n a y u o w s z e -  
g ó ,  % w y g o d n ą  o c h r o n ą  p r z e c i w  s ł o ń c n  i og n ia*  
m i k r o s k o p y  B o t a n i c z n e , s z k ł a  p o w i ę k s z a j ą c e ,  r ó ż ­
n y c h  g a t u n k ó w ,  p e r s p e k t y w y ,  l o r n e t k i  z e  szk ło m *  
s z k ł a  d o  z a p a l e n i a ,  r ó w n i e  t e ż  l a t a r n i a  M a g ic a *  
C a m e r a  o p t i k a ,  C a m ć r a  O p s c u r a ,  n a j a k u r a t -  
n i c y s z e  B a r o m e t r a  i T e r m o m e t r y ,  r o b i o n e  w c a ­
l e  n o w e g o  w y n a l a z k u  m a c h i n y  d o  z a p a le n ia *  
k t ó r e  o s o b l i w s z y  o g i e ń  w y d a j ą  i t e  p r z e z  s z t u ­
c z n e  1 p f o s t e  u ł o ż e n i a ,  ż a d r te y  f e  pa  r a c y  i n i e p o -  
t r z e b u j ą .  Z e p s u t e  o p t y c z n e  i n s t r u m e n t a ,  U a -  
p r z y k ł a d :  B a r o m e t a , T e r m o m c l r a ,  m a c h i n y  e l e k ­
t r y c z n e ,  P e r s p e k t y w y ,  t a k o ż  m a c h i n y  d o  z a p a ­
l e n i a ,  za  m i e r n ą  c e n ę  d o s k o n a l e  p o p r a w i .

M e c h a n i k  i O p t y k u s  C..  S te in C r  z B e r U n d z
M i e s z k a n i e  w  d o m u  W W .  G U c e w i c z o w  

ń a  U l i c y  ś w i ę t o j a ń s k i e j  p o d  N -  43  i  n a  dru g iir f  
p i ę t r z e  o d  U l i c y ,  .__________

3!. W  k a m i e n i c y  B i s k u p a  P i l c h o w s k i e g o  p rz jf  
K o ś c i e l e  ś. J e r z e g o  zn a y d u je  s ię  do  sp r z e d a n ia  K ocz)  
n a  u r z ą d  z r o b io n y  i  m a ło  u ży  w a n y ,  k t o b y  ż y c z y ł  
onegcf n ab y d ź  m o ż e  s ię  z g ło s ić  do w ł a ś c i c i e l a  w  
t e y z e  k a m i e n i c y  na  d o le  p o  l e w e y  s t r o n ie  b r a in y  
m ie sz k a ją c e g o .

3 O d  M i ń s k i e g o  G u b e t n i a ł n e g o  R z ą d u  o *  
g ła s z a  s i ę  , a b y  s u k c e s s o r o w i e  i k r e w n i  z m a r ­
ł e g o  d o k t o r a  D a n i e l a  P a w ł o w i c z a  j a w i l i  s i ę  n a  
o z n a ó z o n y  p r a w a m i  t e r m i n  d o  S j u c k i e g o  1 0 -  
w i a t o w e g ó  S a d u  z o c z e w i s t e m i  i  p r a w n e m i  d o — 
w o d a m i  d l a  p r z y j ę c i a  p o z o s t a ł e j  p o  n i m  s u k -  
c e s s y i .  D a ić l  k w i e t n i a  1 8 2 7  r o k u .

S o w i e t  n i k  C z m y c h o w ,
S e k r e t a r z  F .  A  re i  m o w i e  Z.
N a c z e l n i k  S t o ł u  D o m a ń s k i '
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